
Granica
na Odrze i Nysie 

odpowiada 
pokojowym interesom 
narodu niemieckiego

BERLIN (PAP)
W środę na posiedzeniu Izby 

Ludowej NRD, wicepremier — 
Walter Ulbricht, złożył dekla­
rację rządową w sprawie ra­
dzieckich propozycji zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

W. Ulbricht stwierdził m. in., 
że granice na Odrze i Nysie 
ustalone zostały przez trzy 
wielkie mocarstwa, w wyniku 
imperialistycznej agresji Nie­
miec hitlerowskich. Hitler i 
militaryści niemieccy prze­
grali granicę, na skutek awan 
tury wojennej. Nawet wojna 
nie zmieni nic w tych nowych 
granicach. Dlatego też pogo­
dzenie się z granicą na Odrze 
i Nysie odpowiada pokojowym 
interesom narodu niemieckie­
go-

Odmowę rządu USA i rządu 
zachodni ©niemieckiego zawar­
cia traktatu pokojowego z 
Niemcami, Ulbricht określił — 
jako dyskryminację wobec na­
rodu niemieckiego, której nie 
można dłużej tolerować.

Wicepremier NRD wyraził 
gotowość rządu NRD do roko­
wań z rządem zachodnioni?- 
mieckim na temat przygoto­
wania konferencji pokojowej 
w sprawie traktatu pokojowe­
go. Rząd NRD gotów jest o- 
mówić te problemy z przed­
stawicielami partii i demokra­
tycznych organizacji maso­
wych w NRD.

Powołanie komisji 
do spraw trakfalu 
pokojowego z Niemcami

WARSZAWA (PAP)
W związku z proponowanym 

przez rząd ZSRR zwołaniem 
konferencji pokojowej dla za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami, Prezes Rady Mi­
nistrów PRL powołał komi­
sję międzyresortową do spraw 
traktatu pokojowego z Niem 
cami. Zadaniem komisji jest 
koordynacja prac przygoto­
wawczych do udziału Polski 
we wspomnianej konferencji.

Przewodniczącym komisji 
jest Minister Spraw Zagranicz 
nych, a jej członkami przed­
stawiciele ministerstw: fi­
nansów, pracy i opieki społecz 
nej, obrony narodowej, handlu 
zagranicznego oraz żeglugi i 
gospodarki wodnej.

51 dz»pń procesu

Opinia prof. dr. Pospieszalskiego (U AM) 
zadaje kłam wyjaśnieniom Kocha

(Od specjalnego wysłannika)
Najogólniej biorąc linia o- 

brony Ericha Kocha polega na 
stwierdzeniu: „Pełnione przeze 
mnie w administracji i NSDAP 
funkcje — wyższego prezy­
denta, szefa zarządu cywilne­
go i gauleitera — nie upoważ­
niały do jakiegokolwiek wpły­
wania na działalność wszech­
potężnej SS i policji — orga­
nów odpowiedzialnych za zbro­
dnie zarzucane mi w akcie o- 
skarżenia”. Ba, co więcej, o- 
skarżony podkreśla, że z SS i 
Policja nie miała żadnych kon­
taktów, w rezultacie czego do­
piero teraz dowiaduje się o 
tragicznym losie milionów Po­
laków i Żydów.

Zrozumiałe, że wobec takiego 
stanowiska konieczne jest ustale­
nie kompetencji, jakie przysługi­
wały Kochowi z racji pełnionych

1 września br.
Kongres ZBoWiD

warszawa (pap)
21 bm. zebrała się w War­

szawie na posiedzeniu plenar- 
ftym Rada Naczelna Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Obrady, którym 
przewodniczył prezes Rady 
Premier Józef Cyrankiewicz, 
Poświęcone były omówieniu 
działalności Zarządu Głównego 
Związku w latach 1957—58 i 
aktualnych zadań organizacji. 
Podjęto szereg uchwał, m. in.

sprawie zwołania Kongresu 
ZBOWiD na dzień 1 wrze­
śnia br.
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Wezwanie cło społeczeństwa

10 lat ruchu pokoju
Posiedzenie Prezydium OKP

WARSZAWA (PAP)
21 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie rozszerzonego Pre­

zydium Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju pod przewodnictwem 
prof. St. KULCZYŃSKIEGO — przewodniczącego OKP. W po­
siedzeniu, które poświęcone było głównie omówieniu przygoto­
wań do obchodu 10-lecia światowego ruchu pokoju, wzięli udział 
— obok stałych członków prezydium OKP — licznie zaproszeni 
goście.

udziału 
ruchu 
10-lecia 
pokoju.

Prof. Kulczyński złożył spra­
wozdanie z grudniowego po­
siedzenia Światowej Rady Po­
koju w Helsinkach, na którym 
omówione zostały m. in. spra­
wy rozbrojenia atomowego, 
zakazu dalszych doświadczeń 
z bronią termojądrową, oraz 
przygotowań do obchodu 10- 
lecia działalności światowego 
ruchu pokoju.

Światowa Rada Pokoju po­
stanowiła także uczcić w roku 
1959 pamięć sześciu wielkich 
uczonych i artystów, których 
twórczość stanowi trwały do­

Zawołany amator 
• wszelkiego jadła 

niestrudzony wielbiciel 
pięknych kobiet 

stały kandydat 
do nagłej śmierci 

niepoprawny kawalarz 
i detektyw z przypadku

to Rafał Królik
bohater nowej, dotychczas 
nigdzie nie publikowanej 

powieści
Antoniego Marczyńskiego 

pt.

„TAM GDZIE SZALAŁ 
KU KLUX KLAN”

Druk rozpoczynamy 
w niedzielę 

przez niego funkcji. Stąd też 
pierwszorzędne znaczenie wygło­
szonej przez prof. dr. Karola Po­
spieszalskiego ppinii z zakresu hi­
tlerowskiego prawa okupacyjnego.

A oto najważniejsze fragmenty 
opinii biegłego, profesora UAM w 
Poznaniu.

Już w 1933 r. uległy rozszerze­
niu kompetencje wyższego prezy­
denta. Ustawa z tegoż roku pod­
kreśla, ze jest on zastępcą rządu, 
który ma obserwować życie poli­
tyczne, społeczne, gospodarcze i 
kulturalne oraz czuwać, aby ad­
ministracja urzeczywistniała cele 
państwowego przywództwa.

Dlatego posiada on „w szczegól­
ności prawo zasięgania informacji 
od wszystkich władz w ramach pro­
wincji i zwracania uwagi na istot­
ne punkty widzenia i podyktowa­
ne nimi zarządzenia”.

Przy wyższym prezydencie — 
stwierdza opinia — istniał podpo­
rządkowany mu wyższy dowódca 
SS j policji. Wyższy dowódca SS 
i policji — stwierdził prof. dr. Po­
spieszalski — musiał bardzo poważ 
nie liczyć się ze zdaniem wyższe­
go prezydenta, uzyskiwać jego peł 
ną aprobatę na swoją działalność 
i stosować się do wszystkich jego 
wskazówek. Wyższy dowódca SS 
i policji był więc podwładnym 
nadprezydenta w całym tego sło­
wa znaczeniu.

Opinia mówi następnie, że Koch 
miał prawo (z którego zresztą sko 
rzystał) wprowadzania sądów do­
raźnych dla Polaków i Żydów. Sę­
dziami byli w tych trybunałach 
funkcjonariusze gestapo, a wyroki, 
to kara śmierci lub przekazanie 
do dyspozycji policji.

Wydziały urzędu wyższego pre­
zydenta realizowały hitlerowską 
politykę narodowościową współ­
pracując z gł. urzędem bezp. Rze-

(Ciąg dalszy na str. 2)

robek kultury ogólnoludzkiej. 
Są to: Szolem Alejchem — 
klasyk literatury żydowskiej, 
Karol Darwin — przyrodnik 
angielski, Georg Friedrich 
Haendel — kompozytor pocho­
dzenia niemieckiego, który żył 
i tworzył w Anglii, Aleksan­
der Popow — uczony i wy­
nalazca rosyjski, Robert Burns 
— poeta szkocki, Buolides da 
Cunha — pisarz brazylijski. 
Światowa Rada Pokoju za­
mierza też uczcić pamięć naj­
wybitniejszego działacza i 
przywódcy światowego ruchu 
pokoju — zmarłego w ubie­
głym roku prof. Fryderyka 
Joliot - Curie.

Prof. Kulczyński omówił obszer­
nie znaczenie 10-lecia ruchu poko­
ju dla Polski, kraju w którym 
przed 11 laty odbył się pierwszy 
w świecie kongres intelektuali­
stów poświęcony sprawie obrony 
pokoju.

Następnie członek prezydium 
OKP Ostap DŁUSKI omówił 
aktualną sytuację międzynarodo­
wą, kładąc szczególny nacisk na 
rozwój ■'^ydarżeń w Niemczech 
Zachodnich oraz na niebezpieczeń­
stwo wynikające z forsownego 
zbrojenia Bundeswehry w broń 
rakietową i atomową. Najpilniej­
szym zadaniem ruchu pokoju jest 
mobilizacja wszystkich sił postę­
powych i pokojowych przeciwko 
temu niebezpieczeństwu zagraża­
jącemu całemu światu.

Sekretarz OKP — Tadeusz 
Strzałkowski przekazał zebra­
nym rezultaty narady przed­
stawicieli ruchu pokoju kra­
jów socjalistyczńych Europy i
Azji, która odbyła się w stycz 
niu br. w Sofii.

Następnie mówca przedsta­
wił zebranym — przygotowa­
nia OKP do obchodów 10-lecia 
ruchu pokoju.

W dyskusji, poruszono kwestię 
szerszego wciągnięcia prasy, radia, 
filmu i telewizji do akcji obcho­
du 10-lecia ruchu pokoju oraz 
podkreślono potrzebę szerokiego 
informowania opinii publicznej o 
działalności tego ruchu na całym 
świecie.

W przyjętej rezolucji Ogól­
nopolski Komitet Pokoju wzy­
wa społeczeństwo polskie, któ­
re wniosło tak poważny wkład 
w dzieło utworzenia i umoc­
nienia światowego ruchu po­
koju, do dalszego aktywnego

Skarby 
wawelskie 
w drodze do kraju

NOWY JORK (PAP)
W środę odzyskane przez 

Polskę skarby wawelskie za­
ładowane zostały na pokład 
szwedzkiego statku „Stock- 
holm’1 i przewiezione będą do 
Polski. Jak wiadomo, wśród 
części skarbów odzyskanych 
przez Polskę znajdują się licz 
ne klejnoty koronne m. in. 
słynny Szczerbiec, manu­
skrypty Chopina, biblia Guten 
berga i inne bezcenne dla na­
szego narodu zabytki.

We wtorek skarby wawel­
skie umieszczone w kufrach 
w specjalnym wagonie, przy­
były z Ottawy do Nowego Jor 
ku. Podczas wyładowania 
skrzyń z wagonu, na dworcu 
obecny był stały delegat PRL 
przy ONZ, ambasador Jerzy 
Michałowski. Kufry zostały 
przewiezione do siedziby dele 
gacji polskiej przy ONZ skąd 
przetransportowano je na 
„Stockholm".

w szeregach tego
godnego uczczenia 
światowego ruchu

RUSZA NOWY TURBOZESPÓŁ

Brygada montażowa pod kierownictwem Ryszarda Perzy­
ny kończy w Elektrowni Konińskiej montaż turbozespołu nr 
4 (dostarczonego przez CSR). Nowy turbozespół rozpocznie 
normalną pracą w końcu stycznia, dając do sieci państwowej 
dalsze 55 MW.

Na zdjęciu: Fragment montażu nowego turbozespołu.
CAF — fot. Grzęda

Z dyskusji nad 5-lafką w PZE

K-6 łączy się z „Centrą" x 4 razy wzrośnie 
produkcja i eksport x 100 ton ołowiu 

na cześć Zjazdu
(Inf. wł.)
W Poznańskich Zakładach 

Elektrotechnicznych K-6 od­
była się konferencja samorzą­
du robotniczego, na której do­
konano podsumowania dysku­
sji i uchwalenia projektu pla­
nu na lata 1959—1965. Jedno­
myślnie uchwalony projekt pla

PAP donosi:
Spisek anłyrzqdowy 

w Kambodży
Policja w Kambodży aresztowała 

grupę współpracowników byłego 
wicepremiera Semsari — spiskow­
ca politycznego, który usiłował 
wciągnąć Kambodżę do SEATO i 
organizował spisek zmierzający do 
podważenia polityki neutralności 
kraju.

Polsko - Jugosłowiańska
Izba Handlu

Zagranicznego
21 bm. utworzono w Warszawie 

Polsko-Jugosłowiańska Izbę Han­
dlu Zagranicznego. Jej prezesem 
wybrany został Karol Strzelecki — 
dvrektor Centrali Handlu Zagra­
nicznego „CENTROZAP”.

Delegacja KC SED 
na XXI Zjazd KPZR

Komitet Centralny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności po­
stanowił wysłać na XXI Zjazd Ko 
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego następujących członkśw 
Biura Politycznego: Waltera UL- 
BRICHTA — pierwszego sekreta­
rza KC SED, Otto GROTEWOHLA, 
Heinricha RAUA i Alfreda NEU- 
MANNA.

,,Michaił Kalinin"
w stacji „Mirnyj"

W środę, 21 stycznia przybył do 
południowego obserwatorium po­
larnego „Mirnyj” radziecki statek 
pasażerski „Michaił Kalinin” Przy 
była nim pierwsza polska ekspe­
dycja antarktyczna.

Duże fabryki obrabiarek 
powstaną w Pleszewie i Jarocinie

(Inf. wł.)
Polski handel zagraniczny 

usilnie stara się wyrównać nie 
dobory bilansowe zwiększoną 
sprzedażą maszyn. Osiągamy 
coraz większe sukcesy tak, że 
zachodzi potrzeba znacznego 
zwiększenia krajowej produk­
cji obrabiarek. Przewiduje się 
nawet budowę — w trybie 
przyspieszonym — kilku no­
wych fabryk.

Oczywiście, nowe zakłady po 
winny powstawać w ośrodkach 
mających w tej dziedzinie pew

Min. spraw zagranicznych 
Danii odwiedzi Polskę

WARSZAWA (PAP)
Minister spraiw zagranicznych 

Danii — L. O. Krąg został za­
proszony przez ministra spraw 
zagranicznych — A. Rapackie 
go do odwiedzenia Polski.

Ostatnio zostało uzgodnione, 
że wizyta nastąpi w pierwszej 
połowie września bieżącego 
roku.

nu, różni się nieco od sugero­
wanego przez CZ. Podtrzymu­
jąc zakładany — np. w akumu­
latorach zasadowych — 4,5- 
krotny wzrost produkcji i po­
nad 3-krotny eksportu, w istot 
ny sposób zmienia rozłożenie 
inwestycji (45 min. zł) w cza­
sie przyspieszając je oraz po­
mniejsza z 92 na 80 proc, wskaź 
nik wydajności pracy.

Nad tą ostatnią pozycją toczyła 
się bodajże najgorętsza dyskusja. 
Obniżanie wskaźnika wydajności 
nie świadczy bowiem — na pierw 
szy rzut oka — o dojrzałości kie­
rownictwa i załogi. Tymczasem za­
kład wytacza argumenty, nad któ 
rymi winno się Ministerstwo po­
ważnie zastanowić. Mianowicie: 
K-6 może podnieść wskaźnik wy­
dajności nawet do 105 proc, loku­
jąc tak jak dotychczas pracochłon 
ną kooperację w innych zakła­
dach. Bazując na dotychczasowych 
doświadczeniach, zakład nie może 
brać jednak pełnej odpowiedzial­
ności za rozwój produkcji ekspor­
towej. Eksport, trwałe usadowie­
nie się na rynkach zagranicznych, 
wymaga bowiem rzetelności, ter­
minowości. natychmiastowego przy 
stosowywania się do życzeń klienta. 
Nadmierne uzależnienie się od du­
żej ilości i do tego niepewnych ko­
operantów, te zasady przekreśla. 
Dlatego K-6 zamierza stworzyć wła 
sny oddział gumy i tworzyw sztucz 
nych. ażeby mieć pewna swobodę 
ruchów. Właśnie ten oddział obni 
ża ogólny wskaźnik wydajności za­
kładu. Jeśli jednak w ogólnym ra 
chunku to się opłaci?...

Na konferencji podkreślano, 
iż w roku 1965, K-6 po rozbu-

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Wrocławscy adwokaci 
wybudują szkołę

WROCŁAW (PAP)
Włączając się do ogólnokra­

jowej akcji budowy szkół w 
czynie społecznym, Rada Ad­
wokacka we Wrocławiu posła 
nowiła finansować w całości 
budowę jednego obiektu szkol 
nego.

ne tradycje. Wybór padł m. in. 
na Pleszew w woj. poznań­
skim, gdzie istnieje Pleszew- 
ski Zakład Mechaniczny i Od­
lewnia Żeliwa — fabryka sta­
ra, o dobrej renomie. W Ple­
szewie więc zbudowana zosta­
nie fabryka obrabiarek (tokar 
ki i frezarki) o zdolności pro­
dukcyjnej 2000 maszyn rocz­
nie oraz załodze liczącej około 
1,5 tysiąca ludzi. Koszt inwe­
stycji wyniesie 60 min. zł, a 
pierwsza produkcja pójdzie na 
rynek prawdopodobnie już w 
1960 r. Fabryka została zloka­
lizowana na terenie należą­
cym do POM-u, przy czym na 
leży podkreślić społeczną po­
stawę kierownictwa POM, 
które zgodziło się odstąpić 
część swego terenu.

Jeśli chodzi o kadry, to czę 
ściowo przygotuje je szkoła 
metalowa w Pleszewie (do 61 
r. może dostarczyć ok. 500 ab­
solwentów), resztę zaś doszko 
la pleszewskie zakłady meta­
lowe. Biorąc pod uwagę, że 
w pow. pleszewskim bilans si­
ły roboczej wykazał pod ko­
niec ub. roku ok. 2000 ludzi 
nadwyżki — nowa inwestycja 
będzie szczególnie cennym na 
bytkiem dla powiatu.

Podobna fabryka obrabiarek 
powstanie także w Jarocinie, 
na bazie istniejącej tam fabry 
ki metalowej, która ulegnie 
gruntownej przebudowie.

(ms)

Radiów- Fundusz Budo­
wy Szkół coraz lepiej służy 
społeczeństwu, składające­
mu cegiełki na rzecz budo­
wnictwa „1000 szkół na Ty­
siąclecie”.

W ostatnich dniach lista ofia 
rudawców na RFBS powiększy 
łą się znowu o kilkańaścię po­
zycji. Pó raz drugi wpłaciła na 
szkoły Rada Nakładowa Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Łączności przy Urzędzie Pocz­
towym nr 2. Z tego samego 
Urzędu wpłynął też na konto 
RFBS dar oddziału Doręczeń 
Przesyłek pospiesznych. Zało­
ga pracowników restauracji 
„Myśliwska” wpłacając na 
szkoły wezwała do podjęcia ta 
kiej samej akcji załogę restau­
racji „Klubowa”. Poza tym na 
RFBS wpłaciły dzieci klasy Vc 
Szkoły Podstawowej nr 35, Ko­
mitet Rodzicielski przy 27 Szko 
le Podstawowej, Szkoła Pod­
stawowa nr 3, Podstawowa Or­
ganizacja Partyjna — Koło Te­
renowe nr 1 przy KD Grun­
wald, Wojewódzki i Miejski Ko 
mitet Przeciwalkoholowy, pra­
cownicy etatowi Komendy Cho 
rągwi ZHP, Lucjan Preis. Zo­
fia Kawczyńska, Adam Fry­
drych — wszyscy z Poznania 
oraz Franciszek Czekalski — 
Chodzież, Ludwika Jędraszczyk 
— Zielona Góra, Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Remonto­
wo - Konserwacyjna — Kroto­
szyn i Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację — Mo­
sina.

Dalsze wpłaty na rzecz 
budownictwa szkół można 
składać za pośrednictwem 
Radiowego Funduszu Budo 
wy Szkół

KONTO PKO POZNAN 
5-9-650

lub bezpośrednio w Rozgło­
śni Poznańskiej, ul. Berwiń 
skiego 5 i Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, ul. Grun 
waldzka 19. Nazwiska ofia­
rodawców publikujemy na 
swych łamach oraz w Radio.

Krajowy zjazd 
oświaty 
zawodowej i rolniczej

WARSZAWA (PAP)
21 bm. w siedzibie Związku 

Nauczycielstwa Polskiego w 
Warszawie rozpoczął 4-dniowe 
obrady krajowy zjazd oświaty 
zawodowej i rolniczej. Celem 
zjazdu jest opracowanie wnio­
sków, zmierzających do,polep­
szenia obecnej pracy szkolnic­
twa zawodowego i rolniczego 
oraz nakreślenie kierunku roz­
woju tego szkolnictwa na dal­
sze lata.

Wicepremier Piotr Jarosze­
wicz wygłosił referat pt. „Pers 
pektywy rozwojowe gospodar­
ki narodowej a problem kwali­
fikowanych kadr produkcyj­
nych”.



Prasa światowa poświęca 
liczne artykuły wizycie Miko- 
jana w USA, gubiąc się w do­
mysłach co do jej wyników i 
następstw. Wszyscy komenta­
torzy zgodnie podkreślają, że 
wizyta wicepremiera radziec­
kiego w USA niewątpliwie do­
dała nowego bodźca do roz­
mów w sprawie Niemiec i Eu­
ropy, i że rozmowy na ten te­
mat odbędą się w niedalekiej 
przyszłości.

Dzienniki amerykańskie pod 
sumowmjąc wyniki tej wizyty, 
wysuwają na czołowe miejsce 
sprawę Berlina i Niemiec. Per 
spektywy rychłej konferencji, 
która by usunęła rozgrywkę o 
Berlin, przyjęte zostały z wy­
raźnym zadowoleniem.

Komentator

„Evening Star“
pisze na ten temat:

„W wyniku 2-dniowych, niemal­
że na najwyższym szczeblu roz­
mów, wyłoniła się konferencja mi 
nistrów spraw zagranicznych wiel 
kiej czwórki na wiosnę bież, roku 
jako najlepsza nadzieja świata dla 
uniknięcia starcia między Wscho­
dem a Zachodem w sprawie Ber­
lina”.

Zadowolenia tego nie przy­
ćmiewa fakt, że — jak zgod­
nie utrzymują dzienniki — 
żadna ze stron nie dokonała 
zasadniczej rewizji swego sta­
nowiska w kwestii niemiec­
kiej.

„New York Times'*
w komentarzu pióra Restona 
stwierdza:

„Niezależnie od wyjaśnień De­
partamentu Stanu, iż nie były to 
rokowania, lecz nieoficjalna wy­
miana zdań, faktem jest, że Mi- 
kojan nawiązał dwustronne roz­
mowy z USA bez udziału Wielkiej 
Brytanii i Francji... Radzieckiemu 
wicepremierowi udało się w cza­
sie wizyty stworzyć przyjazną at­
mosferę wokół swej osoby, zarów­
no jeśli chodzi o widzów telewi­
zyjnych i słuchaczy radiowych, 
jak i o czytelników prasy”.

Brytyjski tygodnik

t,Observer"
pisze:

„Celem Rosji jest doprowadze­
nie do rozmów na szczycie, do­
póki jeszcze można zapobiec ato­
mowemu uzbrojeniu Niemiec... 
Zachód powinien szukać wyjścia 
z impasu nie w odmowie nawią­
zania kontaktów z ZSRR, lecz w 
opracowaniu rozsądnej i kon­
sekwentnej polityki... Należy’ zli­
kwidować barierę dyplomatyczną, 
którą zawiesił Dulles, aby’ zapo­
biec wszelkim rozmowom z Rosją. 
Po wizycie Mikojana powinny na­
stąpić rokowania i o to właśnie 
chodzi.”

Pismo
,,Peop!e“

stwierdza w artykule redak­
cyjnym'

„Przygotowany został grunt dla 
wielkiej pokojowej operacji... Mi- 
kojan dokonał wspanialej pracy’ 
nie tylko dla Rosji, lecz także dla 
sprawy pokoju. Dulles nie będzie 
już mógł doprowadzić Ameryka­
nów do histerii opowiadaniami 
o rosyjskim niedźwiedziu. Musimy 
nauczyć się żyć na tym świecie 
razem z komunistami.”

„News of World"
określa spotkanie prezydenta 
Eisenhowera z Mikojanem 
jako:

„Krok naprzód na drodze do po­
koju albo co najmniej do poko­
jowego współistnienia. Z naszego 
punktu widzenia spotkanie w Bia­
łym Domu jest jednym z najra­
dośniejszych zjawisk od czasu za­
kończenia wojny. Sam fakt, że 
Mikojan i Eisenhower spotkali się, 
jest zwycięstwem zdrowego roz­
sądku.”

Zdaniem pisma, Mikojan od 
był triumfalną podróż po Sta­
nach Zjednoczonych, w wyni­
ku której rozszerzą się także 
stosunki handlowe między 
Wschodem a Zachodem.

Jedynie większość proade- 
nauerowskiej prasy NRF pisze 
o wynikach wizyty Mikojana 
w USA niemal z nieukrywa­
nym westchnieniem ulgi, że 
w Waszyngtonie nie doszło do 
żadnego konkretnego kompro­
misu w sprawie Niemiec.

1 tak

„General-Anzeiger*1
w komentarzu zatytułowanym 
„Z pustą walizką’’ podkreśla, iż 
Mikojan nie przyniósł żadnych 1 
nowych propozycji, i ze „nie­
zmiennie tyka” nadal zegar 
radzieckiego ultimatum w 
sprawie Berlina. Zwłaszcza zaś 
niepokoi Bonn ewentualna go­
towość Stanów Zjednoczonych 
do zrezygnowania z intensyw­
nych zbrojeń niemieckich, o- 
/az fakt, że Stany Zjednoczo­
ne nadal zamierzają trzy­
mać przed Niemcami pod klu­
czem arsenał z bombami ato­
mowymi. Opr. M. H.

Skandynawskie Linie Lotnicze
wyjaśniają powody przymusowego Iłowania

samolotu wiozącego A. Mikojana
NOWY JORK (PAP)
Jak już informowaliśmy, po 

16-dniowym pobycie w Sta­
nach Zjednoczonych wicepre­
mier ZSRR — Anastazy Miko-

Eisenhower slw i e r d z a:

Rosjanie
pragną pokoju
równie szczerze

jan udał się we wtorek pocią­
giem z Waszyngtonu do Nowe­
go Jorku.

Z dworca Pennsylvania w 
Nowym Jorku Mikojan udał 
się bezpośrednio na lotnisko 
Idlewild.

Szczegóły pierwszej 
atomowej operacji chirurgicznej

iak Amerykanie o
WASZYNGTON 'PAP)

Na środowej konferencji pra 
sowej prezydent Eisenhower 
nawiązując do wizyty wicepre 
miera ZSRR Mikojana stwier­
dził, iż Stany Zjednoczone 
„pragną pokoju, gotowe są do 
zajęcia rozsądnego stanowi­
ska w odpowiedzi na rozsąd­
ne podejście do sytuacji, jed. 
nakże nie zgodzą się na ża­
den przymus’1. Prezydent do­
dał, iż z informacji Ameryka­
nów, którzy odwiedzili Zwią­
zek Radziecki, odniósł wraże­
nie, iż naród rosyjski pragnie 
pokoju równie szczerze jak 
Amerykanie. To właśnie — po 
wiedział Eisenhower — „sta­
nowi dzisiaj wielką nadzieję 
ludzkości".

Z dyskusji 
nad 5-latką 
w PZE

(Dokończenie ze str. 1) 
dowie produkować będzie peł­
ny światowy asortyment aku­
mulatorów, w tym żelazo-ni­
klowe, srebro-cynkowe i gazo­
szczelne. W jakości już dorów­
nujemy a nawet prześcigamy 
zagranicę. W tych dniach np. 
za pośrednictwem Motozbytu, 
w K-6 zamówiła partię 18 tys. 
akumulatorów kwasowych na 
wet Czechosłowacja. Warto 
również podkreślić, że Poznań 
ski Zarząd Budownictwa i 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego wybitnie 
przyspieszyło tempo prac nad 
rozbudową K-6. Zaległości ub. 
roku nadrobiono, hala chemii 
na Gdyńskiej jest już na wy­
kończeniu. szybciej rosną mury 
nowej hali na Starołęce. Bank 
Inwestycyjny wyszedł naprze­
ciw fabryce w przedłużeniu 
ważności kredytów z uchwały 
182. Hasło „zielone światło dla 
eksportu” — nabiera w tym 
konkretnym wypadku treści i 
życia. Można się spodziewać, że 
tak będzie i w przyszłości.

W toku dyskusji nad 5-latka, za­
łogi poszczególnych oddziałów K-S 
podjęły dodatkowe zobowiązania 
produkcyjne na cześć III Zjazdu 
Partii. Np. pracownicy tłoczni, zao 
szczędzą do końca roku 6 ton bla­
chy. płyciarni: 61)9 kg masy ujem­
nej (wypełniacza), wvdziału aku­
mulatorów kwasowych: 199 ton 
ołowiu i 5 ton antymonu itp. Łąez 
na wartość zaoszczędzonych mate­
riałów wynosi ponad 1.269 tys. zł. 
Do tego dochodzą zobowiązania in­
nych działów: prototypowni. mon­
towni, chemii, inwestycji, główne­
go technologa, których wartości 
trudno dziś już przeliczyć na zło­
tówki. Zakładowi przyniosą one 
wiele korzyści. gdvż z reguły do­
tyczą „wąskich gardeł”.

Na koniec ciekawa wiadomość: 
K-S połączy sie po bilansach z 
..Centrą”, która -prawdopodobnie 
hędzie się budować tuż obok K-6 
mv ul. G^zńskiri. Fuzja zakła­
dów przsmiesie znaczne korzyści 
w postaci zmniejszonej a^miniCra 
cji. (p. ch.)

Źródła energii 
ood nowłoka lodowa 
Księżyca

NOWY JORK (PAP)
W miesięczniku naukowym, wy­

dawanym przez uniwersytet Har- 
vard ukazał się artrkuł uczonego 
radzieckiego — dr. Kozyriewa. Ar­
tykuł ten wvsuwa hipotezę, że pod 
powloką lodową skuwająca Księ­
życ znajduie się źródło wysokiej 
temperatury i energii.

Hipoteza ta oparta jest na obser­
wacjach przeprowadzonych przez 
uczonvch radzieckich, którzy w li­
stopadzie ub, roku zarejestrowali 
wybuch wulkanu na Księżycu.

Sam dr Kozyriew w obserwato­
rium astronomicznym na Kryr ie 
zdołał dokonać fotografii widmo­
wej gazów wydobywających się z 
największego krateru księżycowe­
go ..Alfons”. Krater ten ma 110 
km średnicy i znajduje się w cen­
tralnej części półkuli księżycowej 
widocznej z Ziemi. Fotografie 
wskazuj* niezwykłe nasilenie bla­
sku. Analiza widma wskazywałaby 
na obecność tlenków’ węgla.

O godzinie 21.45 samolot Skan­
dynawskich Linii Lotniczych SAS 
typu ..DC-7” wystartował z lotni­
ska nowojorskiego. O 24.36 nilot 
samolotu A. Schulzberg zameldo­
wał. iż silnik nr 4 uległ defektowi. 
W związku z tym zdecydował się 
on powrócić do Nowego Jorku.

W kilkanaście minut później za­
palił się silnik nr 1. Było to o go­
dzinie 01.08. Kaoitan “amołotu za­
wiadomił wszystkie inne maszyny 
znajdujące się w pobliżu oraz lo­
tnisko nowojorskie iż „DC-7” znaj

postanowił lądować na najbliższym 
lotnisku — w amerykańskim por­
cie lotniczym w Argentia (Nowa 
Fundlandia).

Lot do Argentii i lądowanie tam 
odbyły się normalnie.

Komunikat dodaje, że wypadek 
prawie równoczesnego defektu 
dwóch silników jest pierwszym 
w historii SAS.

34 pasażerów samolotu, wśród 
ki^rich znajdował się wieepremi v 
Mikojan w środę po połud­
niu odleciało innym samolotem 
SAS w dalszą drogę do Kopen­
hagi.

1 5AS ma opieczętować wszystkie 
cztery silniki „SK 912” i przewieźć 
je do Sztokholmu, gdzie zostaną 
dokładnie zbadane.

SZTOKHOLM (PAP)
Prasa szwedzka zamieszcza 

szczegóły pierwszej „operacji 
atomowej" dokonanej w gru­
dniu ub. roku w Uppsali.

Operacji tej dokonał profe­
sor Lars Leksell. Po raz pier­
wszy w historii medycyny do 
konał en wycięcia płata móz­
gowego bez otwierania czaszki, 
klasyczny lancet chirurga 
prof. Leksell zastąpił bombar 
dowaniem strumieniem proto­
nów przy pomocy synchrocy- 
klotronu należącego do insty­
tutu chemii jądrowej w Uppsa 
li.

Pacjent, na którym przepro 
wadzc-no lobotomię (wycięcie 
płata mózgowego), znajdować 
się będzie przez dwa lata pod 
ścisłą obserwacją lekarską.

duje się niebezpieczeństwie.
Zdecydował sie on także lądować 
na najbliższym lotnisku. Kilka mi­
nut później w sąsiedztwie samolo­
tu SAS znalazła się maszyna Pan 
American World Airways, która 
eskortowała go aż do lotniska a-
merykańskiej bazy
„Argentia” na Nowej

wojskowej 
Funlandii,

gdzie „DC-7'’ wylądował pomyśl-
nie o godz. 92.06.

Po wylądowaniu „DC-7” wice­
premier radziecki oraz pozostali
oasażerowie samolotu udali 
mesy oficerskiej. Mikojan 
wawał rozgrywaną mieczy 
rzami bazy partię kręgli.

sie do 
obser. 
żołnie-

KOMUNIKAT SAS

SZTOKHOLM (PAP)
W środę rano dyrekcja Skandy­

nawskich Linii Lotniczych ogłosiła 
komunikat na temat przymusowe­
go lądowania samolotu SAS. któ­
rym powracał z Nowego Jorku do 
Europy wicepremier Związku Ra­
dzieckiego Mikojan.

Komunikat informuje, że w czte- 
romotortiwym samolocie „SK 912 
Viking”, który opuścił Nowy Jork 
we wtorek o godz. 2t, nastąpił w
pobliżu 
silnika 
mol ot u 
awarię

Gander defekt prawego 
zewnętrznego. Kapitan sa- 
Arne Schulzberg stwierdzi! 
urządzenia paliwowego. Na

tychmiast wyłączył silnik i o godz. 
9.35 postanowił zawrócić no Nowe­
go Jorku.

W 20 minut później zapalił się 
lewy silnik zewnętrzny. Kapitan

Po DulIpsif-MannHIaii

NOWE OSIEDLA MOSKIEWSKIE

$
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Instytut Projektowania Bu­
downictwa Mieszkaniowego w 
Moskwie („Mosprojekt”) zajmu 
je się opracowywaniem projek 
tów nowych dzielnic. Obecnie 
ukończono projekt zabudowy 
placu przy moście „Nowo-Ar- 
backim” i dobiega końca pro­
jektowanie bloków mieszkal­
nych w Chcroszewo-Mąiewni-

EISENHOWER MA SPOTKAĆ SIĘ 
Z KRÓLOWĄ ELŻBIETĄ

kach, gdzie trwa już owa. Prezydent Eisenhower ma spot­
kać się z królową brytyjską Eiż-

Na zdjęciu: architekci przy I bietą w czerwcu br. przypuszczai- 
makiecie zabudoioy placu\ni^ W pobliżu granicy amerykan-
przy moście Nowo-Arbackim.

Fot. - CAF

sko-kanadyjskiej.

TITO PRZYBYŁ NA CEJLON

Wolne wybory nie są jedynym sposobem
zjednoczenia Niemiec

LONDYN (PAP)
Premier W. Brytanii 

Macmillan. oznajmił, 
chód nadal uważa, iż

Harold 
że Za- 
„Niem-

cy powinny się zjednoczyć na 
drodze wolnych wyborów".

Równocześnie jednak Mac­
millan zaznaczył, że W. Bry-

tania „jest gotowa przedysku­
tować z Rosjanami każdą od­
powiednią wersję opracowaną 
z myślą o zjednoczeniu Nie­
miec w warunkach wolności".

Piusa XII
zakłada protest

RZYM (PAP)
B. osobisty lekarz papieża Piusa 

XII— prof. Galeazzi-Lisi, założył 
protest przeciwko decyzji wyklu­
czenia go ze związku lekarzy wło­
skich. Z wykluczeniem ze związku 
związany jest zakaz wykonywania 
zawodu.

Jak wiadomo, Galeazzł-Lisi zo­
stał wykluczony ze związku leka­
rzy włoskich 12 grudnia 1958 roku 
pod zarzutem opublikowania w
celach zysku sprawozdań i 
dotyczących ostatnich chwil 
ża, został on oskarżony o 
szenie tajemnicy lekarskiej.

zd; ęć 
papie- 
riaru-

W oświadczeniu protestacyjnym
Galeazzi-Lisi 
oskarżony o 
popełnił.

Po złożeniu

podkreśla, że został 
czyny, których ne

protestu, Galeazz'
Lisi, który jest wybitnym okuli­
stą, będzie mógł wykonywać swój 
zawód, do chwili rozpatrzenia je­
go sprawy przez centralny komi­
tet izby lekarskiej.

Papież porusza sie
bez eskorty policji

RZYM (PAP)
Papież Jan XXIII zerwał po 

pierwszy z tradycja i udał się
raz

dochodem na miasto bez zwykłej 
eskorty policji. Uczni rzymianie 
nie domyślali się nawet, że w sa­
mochodzie, oczekującym wraz z 
nimi, na skrzyżowaniu na wolny 
przejazd, znajduje się zwierzchnik 
Kościoła Katolickiego.

W przejażdżce towarzyszyli pa­
pieżowi tylko szambelan 1 sekre­

tarz osobisty.

premier brytyjski złożył takie 
oświadczenie w Izbie Gmin 
która zebrała się na pierwsze 
posiedzenie po feriach świą­
tecznych.

Premier oświadczył, że zga­
dza się ze słowami Dullesa, iż 
„wolne wybory nie są jedy­
nym sposobem zjednoczenia 
Niemiec".

Macmillan powiedział, że Za 
chód nadal studiuje ostatnią
notę radziecką w sprawie 
m lec.

Plan W eh nera

Socjaldemokracja NRF

Nie

wysunie kcntrpropszycje 
w sprawie Niemiec?

BONN (PAP)
Z planem prooozycji, które 

miałyby poprzedzić rokowania 
na temat problemu niemieckie 
go i bezpieczeństwa europej-

wystąpił we wtorek
wiceprzewodniczący SPD — 
Herbert Wehner. Jego plan o- 
bejmuja trzy punkty:

1. utworzenie stałej komisji 
czterech mocarstw dla przygotowa 
nia traktatu pokojowego i posta­
nowień przejściowych w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego, przy 
czym zapewniony byłby udział 
obu państw niemieckich;

2. utworzenie komisji z udzia­
łem innych państw europejskich z 
obozu atlaniycąiego i Układu 
Warszawskiegd dl^ przygotowania 
szeroko pojętego systemu bez,pic-
czeństwa w Eurćpie, czym
wszystkie inicjatywy, jak np- plan 
Rapackiego, wzięte byłyby pod u- 
wagę, jako punkt wyjściowy;

3. utworzenie komisji ONZ dla 
poparcia odzyskania przez Niemcy 
państwowej jedność; w warunkach 
pokoju j wolności.

Wehner oświadczył, że Hak 
ujęty plan stanowi, oczywiście, 
propozycję ramową i powinien 
być szczegółowo opracowany.

Dopiero po upływie tego okre 
su specjaliści wypowiedzą się 
ostatecznie co do wyniku prze 
prowadzonej operacji. Nie­
mniej jednak profesor Leksell 
zamierza dokonać nowej ope­
racji tego typu już wiosną br. 
Oświadczył on dziennikarzom, 
że po upływie 5 do 10 lat me­
toda jego będzie ogólnie sto­
sowana.

Operacja atomowa wywoła­
ła burzę dyskusji i polemik w 
szwedzkim świecie lekarskim. 
Ma ona wielu zwolenników, 
ma też i przeciwników. Profe 
sor Bror Rexed, jeden z górą 
cych zwolenników chirurgii 
atomowej, uważa, że sama o- 
peracja nie podlega dyskusji, 
natomiast zbadać należy moż­
liwości przeprowadzenia jej 
przy pomocy aparatów mniej 
szych i tańszych od cyklotro­
nu.

Dla oddania opinii szwedz­
kich kół lekarskich przytoczyć 
należy jeszcze zdanie prof. 
Norlena, kierownika Szpitala 
Sahlgren w Goeteborgu. Uwa 
ża on, że promieniowanie mo­
że irnieć bardzo niebezpieczne 
skutki dla mózgu i w chwili 
obecnej nie można jeszcze prze 
widzieć istotnych wyników o- 
peracji dokonanej w Uppsali.

Opinia
prof. dr. Pospieszelskiego 

prccjsie Kucha
(Ciąg dalszy ze strony 1)

szy. Jeśli zaś chodzi o 
tencje Kocha jako szefa 
cywilnego, to wystarczy
ezyć urywek dekretu
„Szef zarządu cywilnego

kompc- 
zarządu 
przyto- 
Hitlera: 
podlega

mi bezpośrednio i otrzymuje ode 
mnie instrukcje”.

Fakt, że Koch — wyższy prezy­
dent i szef zarządu cywilnego — 
był gauleiterem, rozs.. rżał możliwo 
ści jego działania. Ze stanowiskiem 
gauleitera wiązały się bowiem o- 
bok kompetencji partyjnych tak­
że administracyjne: gauleiter, któ-
ry miał na swych usługach 
pracowników, był ponadto 
zaufania samego Hitlera, a 
również reichsfuehrera SS i 
policji — Himmlera.

sztab 
osobą 
więc 
.szefa

W środę rano przybył do stolicy 
Cejlonu — Colombo, prezydent Ju 
gosławii — Tito. Cejlon jest 
czwartym z kolei krajem Azji — 
goszczącym prezydenta Tito, pod­
czas jego obecnej podróży. Pre­
zydent odwiedził już: Indonezję, 
Burmę Indie.

NAJSTARSZA EMERYTKA 
JUGOSŁAWII

IV Zrenjaninie mieszka Kornelia 
Fuka, najstarsza emerytka Jugo­
sławii. Liczy ona 101 lat, a rentę 
otrzymuje od 38 roku życia, tzn. 
od chwili śmierci jej męża, b. ofi­
cera austro-węgierskiego.

W 1958 R. WIELKA BRYTANIA 
EKSPORTOWAŁA OK. POL 

MILIONA SAMOCHODÓW

Brytyjskie Ministerstwo Handlu 
podało, że w roku 1958 r. Wielka 
Brytania eksportowała 48G.816 sa­
mochodów, tj- blisko o GO ty­
sięcy więcej, niż w roku 1957.

DZIENNIKARZE NIE MIELI 
CZASU

Gubernator stanu Floryda zmu­
szony był odwołać swoją ostatnią 
konferencję prasową. Powód: miej 
scowi dziennikarze oświadczyli 
mu, że nie mają czasu.

II MIĘDZYNARODOWY 
KONKURS WIOLONCZELOWY
W Jalapa (Meksyk) rozpoczął się 

II Międzynarodowy Konkurs Wio­
lonczelowy. W konkursie startuje 
20 młodych wiolonczelistów' w wie 
ku od 19 do 28 lat.

ni ZJAZD ZK MACEDONII

Jak widzimy, kompetencje Ko­
cha były ogromne. A przecież — 
jak stwierdza dodatkowo prof. dr. 
Pospieszalski — w tak nieprawo- 
rządnym państwie jak III Rzesza 
osobisty wpływ dygnitarza mógł 
pociągnąć za sobą poważne prze­
kroczenia przyznanych mu upraw­
nień. Wpływ’ posiadał zaś Koch 
niemały, co wynika niedwuznacz­
nie z zestawu przedłożo<nych przez 
biegłego dokumentów. Protokół z 
posiedzenia w gł. kwaterze Hitle­
ra (16. 7. 41 r.) w sprawie admini­
stracji hitlerowskiej na okupowa­
nych terenach ZSRR stwierdza, że. 
Goering zaproponował Kocha jako 
kandydata na komisarza Ukrainy 
„którą zapewne Koch zarządzałby

W dniu 21 maja br. rozpocznie 
się w Skoplje III Zjazd Związku 
Komunistów Macedonii. Decyzję 
taką powzięto na odbytym ostatnio 
plenum KC ZK Macedonii.

w

ŚMIERĆ KRÓLA 
ROCK AND ROI.LU 

powiecie YUshofen (Dolną
Saksonia) zmart na udar serca 
dziewiętnastoletni pomocnik fry­
zjerski, uchodzący za miejscowe­
go króla rock and rollu. Chłopak 
zasłabł po kilku godzinach tańca 
i niedługo potem wyzionął ducha.

najlepiej, bo właśnie 
indywidualnością z

Koch jest 
największą

inicjatywą i najlepszym przygoto­
waniem”.

Oczywiste jest, że w świetle 
opinii prof. dr. Pospieszalskie­
go obrona Kocha wydaje się 
wykrętna i kłamliwa.

MŁ

Drutowani francuscy
mają przemawiać 
tylko z pamięci

PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe, które rozpoczęło de 
ba tę nad nowym regulaminem, 
uchwaliło, iż w przyszłości 
wszyscy mówcy w Zgromadzę 
niu Narodowym mają przema 
wiać z pamięci.‘Postanowienie
to ma na celu 
rad.

Obserwatorzy 
podkreślają, iż

ożywienie ob-

parlamentarni 
najwybitniejsi

mówcy wygłaszali swe prze­
mówienia z pamięci również w 
czasie IV Republiki, podczas 
gdy nowicjusze prawie zawsze 
je odczytywali. Znawcy prze­
powiadają, że nawet wyraźny 
zakaz nie przyniesie większych 
zmian w tej dziedzinie.

PAŃSTWOWE PRZEDSIF^B. TOTALIZATOR SPORTOWY 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W POZNANIU

ZAWIADAMIA
że zakłady piłkarskie 

na dzień 24 stycznia 1959 r. 
ZOSTAŁY ODWOŁANE



Droga do pracy zawodowej lisów i norek

(Rozmowa z wiceministrem oświaty 
mgr. inż. Michałem Godlewskim)

[Rozpoczyna się Zjazd 
• M Oświaty Zawodowej i

Rolniczej. Czy ograni­
czy się on wyłącznie do spraw 
szkolnictwa tego rodzaju, czy 
też jego prace i wnioski będą 
w jakiś sposób dotyczyć całe­
go systemu oświaty i edukacji 
w kraju?

_ Spraw tych w ogóle nie 
można rozgraniczać. Przecież 
oprócz wniosków dla poprawy 
pracy naszych zawodówek, 
Zjazd ma opracować szetrsizy, 
bardziej długofalowy plan kon 
cepcji ustrojowych i progra­
mowy eh szkolnictwa zawodo­
wego. Tego rodzaju poczyna­
nia są nie do pomyślenia bez 
powiązania ich z całym na­
szym systemem oświaty, prze­
de wszystkim zaś ze szkołami 
ogólnokształcącymi — podsta­
wowymi, a także średnimi.

Wiadomo zresztą, że podsta­
wowym problemem wszystkich 
niemal współczesnych reform 
szkolnych jest właśnie okre­
ślenie stosunku między wy­
kształceniem ogólnym i za­
wodowym w systemie szkol­
nictwa. To jest motorem i my­
ślą przewodnią wszystkich 
zmian i koncepcji reform u- 
strojowych w dziedzinie o- 
światy.

— W jakim kierunku idą 
główne postulaty Zjazdu pod 
adresem szkoły ogólnokształ­
cącej?

— Sprawa pierw-szej wagi 
to konieczność przedłużenia 
nauki w szkole podstawowej. 
Obecną Szkołę siedmioklasową 
należy bowiem z różnych 
względów uznać za niewystar­
czającą. W warunkach, gdy 
coraz powszechniej zaczyna się 
mówić o typie wysokokwalifi­
kowanego robotnika, gdy au­
tomatyzacja w coraz więk­
szym stopniu staje się rzeczy­
wistością, wiedza ogólna, zdo­
byta w siedmioletniej szkole 
podstaw’owej jest zbyt małym

Notatki
gospodarcze

A Na kalka miesięcy starczy 
zapas specjalnego włókna 
sztucznego, z którego Kaliska 
Fabryka Pluszu wytwarza 
wdzięczny materiał zwany „mi- j 
siem”, a z kolei Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go szyją piękne futra. Włókna 
te sprowadza się z USA i w 
roku ubiegłym z powodu 
przerw w dostawach Kaliska 
Pluszowniia mało co nie zarwa­
ła planu. Obecnie, ciągłość pro 
dukcji jest zabezpieczona.

A Trzy nowe fabryki -wyro­
bów fajansowych powstaną w <| 
przyszłej 5-latce w Wielkopol- 
sce. Zlokalizowano je: w Kole, 
Wągrowcu i Chodzieży.

A Na wsi brak wideł. W ro­
ku ubiegłym importowaliśmy 
je m. in. z Jugosławii. W tym 
roku planuje się także zakup 
wideł za granicą. A na grudnio 
wej wystawie obrazującej moż 
liwości eksportowe wielkoipol- 

i skiego przemysłu drobnego o- 
bok wielu innych ek^jonatów 
wystawiono także... widły. Czyż 
byśmy ich mielą w kraju za 
dużo? Jeśli tak, to po co im­
port? Poznańskie widły są do­
bre. Kuje się je ze starych re­
sorów ko-lejowych. Wydaje się, 
że warto kosztem pewnych na­
kładów zwiększyć ich produk­
cję i potraktować ją jako anty- 
knportową, a nie eksportową.

A WKPG zakończyła o-pra- 
cowywande wstępnego projek­
tu rozwoju zaplecza usługowe­
go dla przyszłego zagłębia prze 
myślowego Konin — Koło — , 
'furek. Nad projektem tym dy- 
skutują fachowcy.

(p. eh.)

1* ordan serki
w „Krokodylu
" najbliższych dniach popular- 

ny Warszawski lokal „Krokodyl”
A Starym Mieście ma zamiar 

^Prowadzić niebywałą a trakcję 

swych gości — fordanserkt.
ę zie to pierwszy w Polsce po 
®ibie lokal tego typu.

n Pragnę dodać, że „Krokodyl” 
^stawiony jest przede wszystkim 

^hentelę zagraniczną. Tak 
’ Pr°sze państwa. Warszawa 

,,f>Urr,Peizuje'> się na całego^ (KB) 

podkładem do nauki w jakiej- 
szkole zawodowej. 

Wiąże się z tym problem wie- 
ku. 14 lat — tyle bowiem li­
czą na ogół absolwenci sakół 
podstawowy eh — to doprawdy 
z-a mało dla świadomego wy- 
boru za-wodu. Chodzi więc o 
przedłużę nie nauki dla tych 
czternastolatków, którzy swo­
ją edukację kończą na szkole 
podstawowej.

W naszych obecnych warun­
kach, przy niewątpliwej de­
precjacji ( w pewnych krę­
gach młodzieży) pojęcia pracy 
i jej społecznej roli, przy ogól­
nym braku tego, co nazywamy 
wychowaniem do pracy, sisko- 
ła ogólnokształcąca (podsta­
wowa i średnia) mają bardzo 
wiele do zrobienia.

Chociaż są jeszcze różne 
wątpliwości co do sposobów 
nauczania — jest jednakże ab­
solutnie pewne, że jego treść 
w szkołach ogólnokształcących 
trzeba koniecznie wzbogacić 
elementami wiedzy z zakresu 
techniki, a także pewnymi ele 
mentami praktycznej pracy 
np. przez rozszerzenie zakresu 
lekcji robót ręcznych. Mogłoby 
to nastąpić w formie np. dni 
pracy społecznie użytecznej dla 
szkoły i środowiska. Możli­
wości w tym zakresie, jest 
przecież niemało.

Już w programach średnich 
szkól ogólnokształcących moż­
na by wprowadzić pewne ele­
menty nauki zawodu, w sen­
sie nachyleń programowych, 
np. kierunek matematyczno- 
techniczny, biologi czno-che - 
miczny, przyrodniczo-rolniczy 
i inne. Pierwsze kroki w tym 
kierunku już się zresztą czy­
ni..

zmiany 
mym 
wyin?

jakie najważniejsze 
projektuje się w sa- 

szkolnictwie zawodo - 

— Najogólniej można powie 
dzieć, że przede wszystkim 
idzie o rozszerzenie form te­
go szkolnictwa, zwiększenie 
możliwości kształcenia zawodo 
wego dla całej młodzieży, tej 
uczącej się i tej już pracują­
cej oraz perspektywę stopnio 
wego objęcia obowiązkowym 
nauczaniem młodzieży do lat 
osiemnastu.

Trzeba więc wprowadzić ta 
kie formy kształcenia, które 
nie tylko dawałyby młodzieży 
rzetelną wiedzę ogólną i za­
wodową, ale także odpowiada 
łyby najistotniejszym potrze­
bom naszej gospodarki. Nale­
ży tu pamiętać, że w najbliż 
szym okresie tempo wzrostu 
zatrudnienia kadr wykwalifiko 
wanych będzie znacznie szyb­
sze, niż wzrost, zatrudnienia 
ogólnego. W latach 1959—65 
np. absolwenci zasadniczych 
szkół zawodowych pokryją za 
potrzebowanie na robotników 
wykwalifikowanych (w zakre 
sie zawodów objętych nomen­
klaturą kształcenia w tych 
szkołach) tylko w około 50 
proc. Dlatego bardzo mocny 
nacisk trzeba położyć na roz­
wój zasadniczych szkół zawo­
dowych, jako podstawowej 
drogi zdobywania zawodu dla 
młodzieży przed osiągnięciem 
pełnoletności.

Szczególną uwagę trzeba by 
tu zwrócić na szkoły dla mło­
dzieży już pracującej. Prag­
niemy np., by większe zakłady 
przemysłowe prowadziły tego 
rodzaju szkoły przyzakładowe 
dla swojej młodzieży. W wy-

Meble z tworzyw sztucznych i metalu

Przy Państwowym Przedsiębiorstwie Pracowni Sztuk Pla­
stycznych w Lublinie, działa zespól plastyków opracowu­
jących wzory nowych mebli z całkowitym pominięciem 
tradycyjnych materiałów (drzewo, tkaniny, skóra). Kierow­
nikiem ' zespołu jest artysta malarz Lucjan Pakulski. Obec­
nie zespół modeluje komplet mebli dla uzdrowiska w Po­
la nicy-Zd roju. , t

Na zdjęciu: Plastyk Kazimierz Nowak przy montażu me-
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padkach mniejszych zakładów 
będziemy prowadzili szkoły 
tzw. zbiorcze dla młodzieży 
pracującej w różnych zakła­
dach, z podziałem na odpo­
wiednie klasy branżowe.

Nie można też zapominać o 
innych formach kształcenia za 
wodowego, a więc różnego ty­
pu technikach, studiach za­
ocznych, szkołach zawodu dla 
maturzystów i — co najważ­
niejsze — szkołach mistrzów i 
majstrów. Warunkiem przyję, 
cia do tych ostatnich byłoby 
ukończenie 3-letniej zasadni­
czej szkoły zawodowej i odby 
cie 3—5-letniej praktyki.

— Wszystko to są projekty, 
których realizacja potrwa za­
pewne pewien okres czasu. 
Jak wobec tego będzie rozwią 
zana już w najbliższej przy­
szłości sprawa tych czterna­
stolatków, którzy z różnych 
względów nie będą uczyli się 
dalej w szkołach średnich?

— Oczywiście, że ta poważ 
na część młodzieży nie może 
czekać na ostateczne wykry­
stalizowanie się projektów u- 
strojowych szkolnictwa. Dla 
niej jak najszybciej trzeba or 
ganizować obowiązkowe 2 do­
datkowe klasy z elementem 
przysposobienia zawodowego, 
jako przedłużenie szkoły pod­
stawowej. Możliwości jest tu­
taj niemało. Na wsi, program 
nauczania w nich na pewno 
powinien objąć tradycyjne i 
miejscowe rzemiosła, zasady 
racjonalnej gospodarki rolnej 
i hodowlanej itp. W mieście 
aktualne są takie kierunki na 
uczania jak np. gosipodarczo- 
usługowy, czy handlowo-towa 
roznawczy. Nie chodzi tu o to, 
by w ciągu tych dwóch lat wy 
uczyć zawodu, lecz by dać ucz 
niowi przysposobienie do pra­
cy zawodowej, po którym już 
nawet w trakcie pracy będzie 
mógł się uczyć 
chyba zadanie 

Rozmawiała:
A.

dalej. I to jest 
najpilniejsze.

SUCHECKA

łośliwość przedmiotów 
martwych jest znana i 

przysłowiowa. Mnie dała 
się we znaki szafa. Taka 
zwyczajna szafa do garde­
roby, wykonana z orzecha 
na tzw. wysoki połysk. 
W ciągnęła mnie ona w krąg 
wydarzeń niezwykłych i 
nieoczekiwanych, krąg ten 
stale się rczszerza i końca 
sprawy nie widać.

Ale ad rem. Szafę kupi­
łem w jednym ze sklepów 
WPHM (Wojewódzkie Przed 
siębiorstWo Handlu Mebla­
mi) i wielce ukontentowa-
ny powróciłem do 
Aliści po dniach 
stwierdziłem, że

domu.
paru 

drzwi
szafy nie chcą się domykać. 
Bez trudu domyśliłem się, 
że mam do czynienia z ty­
powymi wypaczeniami ma­
teriału (nie mylić z innymi), 
które spowodowane są n- 
żywaniem do produkcji me­
bli mokrego drewna.

Dalejże więc szafę prze­
suwać z miejsca na miejsce, 
dalejże podstawiać kawałki 
tektury, to pod jedną nogę 
(nogę szafy, nie moją) to

Skórki hodowanych u nas 
zwierząt futerkowych a zwła­
szcza lisów i norek stają się 
coraz bardziej posziikiwanym 
towarem na rynkach zagra­
nicznych. Szereg firm zagra­
nicznych wystąpiło z propozy­
cją zakupu większych partii
tych skorek. Ceny światowe na i waszego

I Wlkn ” ' futra ostatnio znacznie wzro-j
sły — skórka lisa niebieskiego 
kosztuje 30 dolarów, norki — 
20 dolarów. Pozwala nam to 
na osiągnięcie znacznych wpły 
wów dewizowych.

CAF — fot. Miedza

pod drugą. Może się ułoży. 
Nie ułożyło się.

Wówczas przypomniałem 
sobie, że przecież istnieje 
instytucja reklamacji. Pro­
ducent zobowiązany jest na 
prawić towar źle wykona­
ny.

Udałem się więc do skle­
pu, wypełniłem arkusz re­
klamacyjny i uprzejmie że­
gnany przez kierownika, 
który zapewniał że „już 
ukrótce”, że „na pewno”.

Minęło kilka tygodni.
Przy drzwiach mieszka­

nia powitałem sympatyczne 
go starszego pana w futrze, 
który okazał się przedsta­
wicielem WPHM (oho! re­
klamacja skutkuje!.) Pan o- 
bejrzał szafę, spróbował 
zamknąć jej drzwi, co mu 
się jednak nie udało, stwier 
dził, że reklamacja jest uza 
sadniona i poszedł Zapew­
nił, że „wkrótce” że „na 
pewno” przybędzie pracow­
nik ze Swarzędzkiej Fabry 
ki Mebli lub z warsztatów 
WPHM i naprawi.

Minęło kilka tygodni.
Zabrzmiał 

Tym razem był 
młodszy, który 
pra cownikiem 

dzwonek.... 
to człowiek 
okazał się 
Swarzędz-

kiej Fabryki Mebli. Wy­
ciągnął narzędzia i raźno 
zabrał się do roboty. Śrub­
ki od zauńasów wyskakiwa­
ły szybko jedna po drugiej. 
Zostawiłem gościa samego 
i 3vyszedłem dó sklepu. Gdy 
wróciłem, wszystkie śrubki 
były już na swoich miej- 
scach. Gotowe? 31
śmiechnąłem się przymilnie. 
Gość potrząsnął smutnie 
głową, odsunął szafę i po­
kazał mi naklejoną z tyłu 
kartkę: Producent — Byd­
goska Fabryka Mebli.

— Nie nasza, nie będę 
naprawiał — powiedział i 
poszedł.

Pewnego dnia.... Ale tym 
razem przybysz z WPHM 
nie zastał mnie w domu, 
bowiem nie uprzedził o 
przybyciu, choć kilkakrot­
nie prosiłem o każdorazowe 
zawiadamianie, gdyż jako 
człowiek samotny nie mogę 
mieszkania zostawić otwar­
tego w godzinach pracy.

'Po3 aSresem PUPTK „■Ruch**

Rachunki 
bez gospodarza?

Do redakcji nadsyłane są 
różne listy. Nie brak wśród 
nich i takich, które dotyczą 
rozprowadzania naszego pi­
sma.

Od pewnego — ściśle zre­
sztą określonego — czasu za­
częły napływać listy zawoła­
nych Czytelników „Głosu“ z 
woj. zielonogórskiego. Oto co 
np. pisze p. Jan Tarabuła z 
Babimostu.

„...od 19. XIL 58 „Głos Wiel 
kopolski” na teren Babimostu 
nie przyszedł, wiem, gdyż mam 
prenumeratę w „Ruchu" „Glo 
su" od tej pory nie ma..4‘

Albo inny list, przesłany 
przez p. Wincentego Badurę z 
Sulęcina:

„Byłem stałym czytelnikiem 
„Głosu Wielkopolskiego’4, na­
bywając pismo w miejscowym 
kiosku „Ruchu". Obecnie od 

i dwóch tygodni brak w/w pi- 
1 sma w tut. kiosku z przyczyn 
। bliżej nieznanych'4.

Zadaliśmy sobie trud pozna 
nia przyczyn, o których wspo 
mina p. Badura. Wynikają one 
jasno z pisma Działu Wysyłko 
wego pUPiK „Ruch’* w Pozna 
ciu, skierowanego dn. 24 listo 
pada 1958 r. (1. dz. 7413/ZDW-l 
58) do PUPiK „Ruch’* w Zie­
lonej Górze. O^.o interesujące 
fragmenty wspomnianego pi­
sma naszych dystrybutorów:

Koszty związane z wysyłką Jed­
nego lub kilku egzemplarzy dzien­
nika regionalnego, jakim jest dla

• województwa „Głos 
lub „Express Poznański”,

niewspółmiernie wysokie,
sprzedaż bardzo wątpliwa lub ni­
kła.

Wobec powyższego prosimy po­
nownie w najbliższym czasie prze­
analizować nadziałjr i zwroty tych 
dzienników i nadesłać nam nowe 

zamówienie uwzględniając tylko

Minęło kilka tygodni.
Pewnego dnia... Był to 

znowu ów sympatyczny pan 
w futrze. Uścisnęliśmy so­
bie prawice jak starzy, do­
brzy znajomi. Odsunęliśmy 
szafę, on odnotował, że to 
Bydgoszcz, że „rzyczywi- 
ście”, pokiwałiśmy obaj gło 
wami i poszedł.

Minęło kilka tygodni.
Pewnego dnia zastałem w 

domu list z WPHM. Dono­
szą mi uprzejmie, że moja 
reklamacja została przeka­
zana do Bydgoskiej Fabry­
ki Mebli, skąd w ciągu 14 
dni ma przybyć jej przed­
stawiciel „celem ustalenia
sposobu zaspokojenia 
czeń Obywatela”.

rosz-

Minęło 14 dni.

Przedstawiciel się
zgłosił. Powinienem

nie 
teraz

— zgodnie z wezwaniem za 
wartym w ostatnim liście 
— zawiadomić WPHM o 
nieprzybyciu przedstawicie 
la z Bydgoszczy. Drżę jed­
nak na myśl, jakie dalsze 
skutki może wywołać taki 
nieopatrzny krok. Ilu zno­
wu ludzi będzie musiało jeż 
dzić, pisać, tracić czas? Ile 
ja stracę dalszych przed­
południ, za które też pań­
stwo płaci? Więc może le­
piej machnąć ręką na moją 
osobistą stratę ze względu 
na społeczny interes? Niech 
się szafa nie domyka, byle 
tamci nie marnowali czasu 
i państwowych pieniędzy.

Ale człowiek jest egoistą, 
więc zawiadomię WPHM. 
Poznam pewnie znowu dal­
szych ciekawych ludzi, o- 
trzymam dalsze listy. Ży­
cie jest urozmaicone* I 
skomplikowane.

A pomyśleć, że mogłoby 
być takie proste.

EMES 

takie Delegatury i punkty zleco­
ne, które mogą sprzedać najmniej 
9—10 egz. każdego tytułu.

Zamówienia dzienników będzie­
my realizować przy nadziałach nie 
mniejszych niż 10 egz.

Jednocześnie prosimy zamawiać 
tygodniki przez nas admintstro- 
wane, a więc „Kaktus”, „Tygod­
nik zachodni”, „Gazeta Chłop­
ska” i „Espress Sportowy” w do­
wolnych ilościach, lecz tylko dla 
tych Delegatur i punktów zleco­
nych, które otrzymują nasze dzień 
niki (wg nowych kryteriów wysył­
kowych). inne Delegatury i punk­
ty zlecone prosimy zaopatrywać 
drogą reekspedycji. W tym wy­
padku prosimy podawać nam każ­
dorazowo globalną ilość każdego 
tytułu jaką mamy wysłać pod a- 
dresem Waszej ekspedycji.

W związku z całą tą snra- 
wą pragniemy zwrócić uwagę 
na następujące fakty:

1. Poznański „Ruch** nie był 
łaskaw' zawiadomić zaintereso 
wane redakcje o dyskryminu­
jących wobec nich pociągnię­
ciach. Nie uczynił tego nawet 
w stosunku do Wydawnictwa.

2. Nie życzymy sobie — na 
równi z naszymi zielonogórski 
mi czytelnikami — samowolne 
go określania przez „Ruch*’ li­
mitów dla jakiejkolwdek ga, 
zety bez porozumienia z nią i 
bez jej zgody.

3. Pociągnięciem swym po­
znański „Ruch** wyrządził 
krzywdę wszystkim tym, któ 
rzy mieszkając na terenie woj. 
zielonogórskiego czują się mo­
cno związani z Wielkopolską 
i Poznaniem, jako rodowici 
Wielkopolanie co ma wymo­
wę nie tylko emocjonalną. 
Pragną oni czytać „Głos*’ i 
nikt nrle ma prawa przeciw­
stawiać się temu pragnieniu.

4. Musimy z przykrością do­
dać, iż nie jest to pierwsze 
pociągnięcie poznańskiego „Ru 
chu” wobec naszego pisma — 
przypominające przysłowiowy 
rachunek bez gospodarza. To 
właśnie skłoniło nas do pu­
blicznego napiętnowania me­
tody zastosowanej przez 
„Ruch*’ w stosunku do na­
szych czyteliiiKÓw spoza wo/' 
jewództwa poznańskiego i w 
stosunku do nas samych.

Nie oczekujemy od Dyrek­
tora „Ruchu** wyjaśnień. O- 
czekujemy jedynie wycofania 
się z niesłusznego i dyskry­
minującego nas i naszych czy 
telników stanowiska. Im wcze 
śmiej — tym lepiej.

KOLEGIUM REDAKCYJNE
„GŁOSU

WIELKOPOLSKIEGO”

Szlakiem
Bolesława Krzywoustego

W bieżącym roku przypada S5« 
rocznica słynnej kampanii z 11*® 
roku, w której to Bolesław Krzy­
wousty toczył zaciekłe walki w 
obronie praw7 Polski do nadodrz*.

Szlak tej słynnej wyprawy roz­
poczyna się w Krośnie Odrzań­
skim, prowadzi przez Bytom 
Odrzański, Głogów, a kończy się 
na Psim Polu pod Wrocławiem.

W celu upamiętnienia tej hi­
storycznej rocznicy odbędzie się 
na Ziemi Lubuskiej szereg uroczy 
stości. Przewiduje się wydanie o- 
kolicznościowego znaczka poczto­
wego, broszur, szeregu publikacji 
oraz plakatu.

Wkrótce uda się do przewodni­
czącego Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego delegacja wrocław- 
sko-zielonogórska z propozycją •- 
głoszenia uroczystości „Szlakiem 
Bolesława Krzywoustego” za im­
prezę o charakterze ogólnokrajo­
wym. (PAP)

Zamrażać i wędzić!
Obecny stan zaplecza lądowego 

rybołówstwa nie gwarantuje wy­
korzystania rysujących się w tym 
roku możliwości odłowów szpro­
ta, które określa się na ok. 30 tys. 
tom. W związku z tym wysuwa się 
szereg postulatów zmierzających 
do maksymalnego i możliwie naj- 
spieszniejszego zwiększenia po­
tencjału zaplecza.

Chodzi tu m. in. o możliwości 
mrożenia szprota, usprawnienia 
transportu oraz maksymalnej ak­
tywizacji prywatnego przetwór­
stwa rybnego przez pełne wyko­
rzystanie przez prywatnych prze 
twórców 200 pieców wędzą miczych 
znajdujących się w ich dyspozycji, 
celem zaopatrywania przez nich 
rynku w większe niż dotychczas 
ilości szprotów wędzonych. (ZAP)



Współzawodnictwo — współistnienie (0

Nowy punkt ciężkości
W SPRAW ACH TEATRU

YV) iłośników teatru, do 
których i ja należę, ży 

wo interesują recenzje ze 
sztuk wystawianych w Po­
znańskich Teatrach Drama­
tycznych. W ubiegłych la­
tach, kiedy to zmiany w re­
pertuarze naszych teatrów 
były dość rzadkie, nie ra­
ziło specjalnie, kiedy recen­
zja w „Głosie” ukazała się 
— powiedzmy — po miesią­
cu od chwili wystawienia 
sztuki. Obecnie jednak, 
przy tempie, z jakim dyrek­
tor Byrski wystawia nowe 
sztuki, byłoby wskazane, 
aby ukazywały się szybciej. 
Doszło bowiem do tego, że 
recenzja ukazuje się wła­
ściwie dopiero wtedy, kiedy 
odnośna sztuka schodzi już 
z afisza, a więc staje się 
nieaktualna (oczywiście re­
cenzja).

Ponadto pozwolę sobie 
zauważyć, że — moim zda­
niem — „Głos” za mało 
miejsca poświęca sprawom 
propagandy teatru. Od kil­
ku lat frekwencja w na­
szych teatrach stale spada, 
dyrektorzy się zmieniają 
(według mego wyliczenia 
już mamy siódmego po woj 
nie). Obecny dyrektor 
chciałby, widać to, napra­
wić wyrządzone zło, dając 
częste — jak na razie — 
premiery. Ale i on nie da 
rady, jeśli mu się nie po­
może. Prasa, jak wiadomo, 
ma duże możliwości oddzia­
ływania i budzenia zainte­
resowania społeczeństwa ta 
kim, czy innym problemem. 
Do teatrów państwowych 
dopłaca się. Czy to jednak 
konieczne i czy stanu tego 
nie można przynajmniej 
złagodzić? Sądzę, że tak. 
Uważam, że częstsze, niż 
dotychczas zamieszczanie w 
„Głosie” choćby krótkich 
artykulików z fotografiami 
z ostatnio granych sztuk, 
dużo by pomogło. Nawet 
stosowanie reklamy na spo 
sób na przykład. „Komedii 
Muzycznej” nie przyniosło­
by teatrom specjalnie uj­
my. Może jednak sprawy te 
są zależne od samej Dyrek­
cji Teatrów? Nie wiem — 
nie znam się na tym. Wiem 
jednak z osobistego do­
świadczenia, że jest dużo 
takich widzów, którzy pój­
ście do teatru uzależniają 
od tego, co „Glos” napisze.

Przy okazji chcialbym po 
dzielić się następującymi 
uwagami: Jako członek ra­
dy zakładowej zajmuję się 
(oczywiście poza pracą za­
wodową) rozprowadzaniem 
biletów do Poznańskich 
Teatrów Dramatycznych. 
W moim zakładzie pracy 
mamy 130 pracowników u- 
mysłowych. Na każdą ze 
sztuk sprzedaję 70 do 100, 
a często więcej biletów. Ro 
bię to zupełnie zwyczajnie: 
rozmawiam z wspóltowarzy 
szami pracy, zachęcam do 
pójścia do teatru i oferuję 
bilet; z początku często mi 
się to nie udawało. Dzisiaj 
jednak mam już „etato­
wych” bywalców, którzy z 
niecierpliwością oczekują 
nowej sztuki. Jak wynika z 
tego, do widza trzeba 
przyjść i przekonać go o 
korzyściach chodzenia do 
teatru. Na moim skromnym 
podwórku sprawa frekwen­
cji ma się odwrotnie do o- 
gólnie notowanego jej spad 
ku. Świadczą o tym nastę­
pujące cyfry: w roku 1955 
sprzedanych biletów 518, w 
roku 1956 — 640, w r. 1957 
— 1025, a w roku 1958 — 
1089 biletów.

Wiktor GORCZYŃSKI
Krytyka słuszna. Będziemy 

się starali poprawić. Upo­
wszechnienie dobrego teatru 
nie jest jednak, jak wynika 
zresztą z drugiej części listu 
naszego czytelnika, sprawą pro 
stą. Prócz propagandy praso­
wej potrzeba między innymi, 
by teatr miał takich zapalo-A 
nych miłośników jak nasz czy- I 
telnik, którzy będą krzewić I 
kulturę teatralną w swym oto- | 
czeniu. Zwerbowanie sobie gr< 
na przyjaciół, jest sprawą za­
równo samego teatru, jak i 
instytucji kulturalnych z nim 
współpracujących. Wiele jesz­
cze w tej dziedzinie jest do 
zrobienia i wydaje się, że o- 
becne kierownictwo teatrów to 
widzi. A to już dużo.

T
rudno byłoby pozwolić 
sobie na stwierdzenie, 
że rok 1958 zapisał na 
swym koncie jakieś po 
ważniejsze pozytywy 

w zasadniczych kwestiach bę­
dących przedmiotem kontro­
wersji między Wschodem a Za 
chodem. Przeciwnie, konflikty: 
bliskowschodni, dalekowschod 
ni a ostatnio problem berliń­
ski, sprawiły, że nastąpiło u- 
sztywnienie stanowisk opar­
tych na argumentach polityki 
i strategii broni nuklearnej.

Jednakże wnikliwi obserwa­
torzy polityczni zaczynają do­
strzegać symptomy pewnych 
tendencji, które ich zdaniem 
stanowią prawdopodobną za­
powiedź istotnych przeobrażeń 
w polityce światowej w nad­
chodzących latach.

Wiadomo, że niezmiennym 
argumentem Zachodu, mają­
cym przemawiać za forsowa­
niem polityki zbrojeń, jest stra 
szak „groźby komunistycznej”. 
Właśnie w tym względzie za­
czynamy obserwować dziś pew 
ną metamorfozę. O ile dawniej 
miała to być groźba militarna, 
to teraz widmo „najazdu” 
zbrojnego zastępuje się coraz 
częściej przestrogami o „agre­
sji ekonomicznej”.

„...Bezpieczeństwo i dobrobyt 
Stanów Zjednoczonych zależeć 
będzie w przyszłości w dużym 
stopniu od dobrych stosunków 
z głodnymi masami Afryki, 
Azji południowo-wschodniej i 
Ameryki Łacińskiej” — wołał 
niedawno podsekretarz stanu 
do spraw ekonomicznych w 
Departamencie Stanu USA, 
Dillon.

„...Jak długo miliard ludzi w 
tym kurczącym się świecie — 
mówił on — widzi jak niewiel­
kie są szanse spełnienia ich 
niecierpliwego pragnienia po­
prawy bytu, grozić nam będzie 
chaos i brak stabilizacji i w 
tych warunkach nie może być 
nadziei na osiągnięcie zasługu­
jącego na zaufanie pokoju”...

Zdaniem amerykańskiego dy 
plomaty, kraje uprzemysłowić 
ne na Zachodzie powinny zdać 
sobie sprawę z powyższej ko­
nieczności, w przeciwnym bo­
wiem razie mogą one spowo­
dować, że miliard ludzi za­
mieszkujących te obszary, 
znajdzie się „w orbicie wpły­
wów komunistycznych”. Dil­
lon przypomniał, że Związek 
Radziecki oraz inne państwa 
Europy Wschodniej udzieliły w 
okresie ubiegłych 4 lat kre­
dytów wartości przeszło 2 mi­
liardów dolarów krajom słabo 
rozwiniętym gospodarczo, wy­
słały tam ponad 3 tys. tech­
ników i różnego rodzaju eks­
pertów, oraz zgłosiły gotowość 
kształcenia w swoich wyższych 
zakładach naukowych młodzie 
ży z krajów gospodarczo upo­
śledzonych.

Warto zwrócić tu uwagę na 
pewien drobny szczegół. Przez 
całe dziesiątki lat świat kapi­
talistyczny patrzył z całkowi­
tym spokojem i obojętnością 
na głód i zacofanie owych mi­
liardowych mas. Nędza ludów 
kolorowych uznawana była 
przez „białych panów” za coś 
zupełnie naturalnego. Dopiero 
dziś, gdy ruch narodowo-wy­
zwoleńczy dotarł już do każde­
go niemal zakątka kuli ziem­
skiej, gdy szereg nowo powsta­
łych państw, zapatrzonych w 
porywający przykład ZSRR, 
Chin i Indii, przystępuje do 
likwidacji skutków kolonializ­
mu, gdy siła gospodarcza 
Związku Radzieckiego i całego 
obozu socjalizmu jest w sta­
nie dopomóc tym krajom w 
ich dążeniach do emancypacji 
— wzruszył się nieczuły dotąd 
na nieludzką nędzę świat ka­
pitału.

Dla nas jest to kwestia za­
sady, socjalistycznego humani­
zmu, równości i prawa do ży­
cia w dobrobycie wszystkich 
ludzi, bez względu na kolor 
skóry; dla nich kwestią tak­
tyki, kwestią konieczności rato 
wania tego, co jeszcze można 
uratować.

Temu celowi służą niezliczo­
ne wysiłki krajów zachodnich, 
żeby tylko przypomnieć: nie­
dawna konferencja krajów 
planu Colombo, podróż Nixona

Ameryce Łacińskiej, kon- 
rencja panamerykańska, azja 

tycka podróż ministra gospo­
darki NRF Erharda.

Dotychczasowe wyniki tych 
działań są jednak niezwykle 

skromne i nie ma dziś prze­
konania na Zachodzie, że wy­
starczą one do obniżenia pre­
stiżu krajów socjalistycznych. 
Opinie miarodajnych czynni­
ków politycznych pełne są scep 
tycyzmu co do możliwości po­
wstrzymania tego postępujące­
go procesu. Według tych opi­
nii przemysłowe kraje Europy 
nie stanowią przykładu, któ­
ry by wielkie, gęsto zaludnio­
ne, zacofane kraje Azji i Afry 
ki chciały naśladować. Nato­
miast wielką siłą atrakcyjną 
dla tych krajów jest Związek 
Radziecki i Chiny, gdzie wiel-

Nauczyciele podejmąbadania
nad Ziemiami Zachodnimi

Oddział poznański Związku Na­
uczycielstwa Polskiego w porozu­
mieniu z Towarzystwem Rozwoju 
Ziem Zachodnich zorganizował na 
radę aktywu nauczycieli z woje­
wództw poznańskiego, zielonogór­
skiego^ koszalińskiego i szczeciń­
skiego dla pogłębienia badań re­
gionalnych nad tymi Ziemiami i 
odpowiedniego przygotowania na­
uczycieli.

Jako wykładowców zaproszono 
9 profesorów wyższych szkół, któ­
rzy w ciągu 5-dniowej narady 
przedstawią potrzebę i stan badań. 
Uwzględnione będą stosunki spo­
łeczne i polityczne głównie wieku 
XIX i XX.

Obrady, które rozpoczęły się 19 
bm., zagaił prezes Okręgu ZNP 
K. Krystyniak. poinformowano 
zjazd, że wielu nauczycieli opraco 
wało wzgl. opracowuje już mo­
nografie swego rejonu. Dotyczy to 
szczególnie uczestników Studium 
Nauczycielskiego.

W planach narady przewidzia­
no zapoznanie się z pracami ar­
chiwum, co ułatwi przyszłym ba­
daczom szukanie źródeł do histo­
rii danego rejonu. Niektóre wy­
kłady nagrane będą na taśmę ma­
gnetofonową, aby mogły być u- 
dostępnione w terenie. Szkoda, że 
w programie 17 wykładów nie u- 
względniono tematyki gospodar­
czej omawianych ziem.

Pierwszy wykład o dziejach 
Ziem Zachodnich Polski wygło­
sił prof. dr M. Szczaniecki.

- (hb)

PILNE I NIETAJNE
IV a biurku leżały rozrzucone' 

* plany. Patrzyło na nie 
kilku młodych ludzi. Brunet, 
który przed chwilą odłożył 
słuchawkę powiedział:

— W dzielnicowej radzie 
narodowej decydują się obec­
nie losy naszego klubu.

— To jeszcze nic pewnego? 
— głos blondynki zdradzał 
zniecierpliwienie.

— Wieśka, ty to jak zwy­
kle w gorącej wodzie kąpana.

— A co myślisz? Mamy już 
prawie wszystko przygotowa­
ne. Tylko ten lokal i trochę 
pieniędzy. Przecież nie ma 
gdzie pójść.

— Ej, Wieśka, są świetlice 
przyzakładowe.

— Nie chcemy zbierać się w 
tym samym składzie, w któ­
rym pracujemy. Jeden klub 
młodzieży przy Komitecie 
Miejskim ZMS nie wystarcza!

— Po co na nas krzyczysz? 
Myślimy tak samo, jak ty. 
Przejdźmy do planów. No, 
Wandeczka — zaczynaj.

Dopiero teraz zauważyli no­
wą twarz. Wysoka brunetka, o 
wielkich, piwnych oczach czu­
ła się trochę skrępowana w 
tym rozkrzyczanym towarzy­
stwie. Odgarnęła włosy, języ­
kiem zwilżyła wargi i zaczęła 
dzielić się owocem swoich dłu­
gich rozmyślań. Klub młodzie­
ży absorbował ją od dawna. 
Nie tylko jako członka 
ZMS-u, lecz również jako so­
cjologa, interesującego się spe­
cjalnie młodzieżą. Z kąta mrug 
nął do niej zachęcająco chło­
piec, którego wszyscy wołali 
Jurek.

— Przedłożony tutaj plan 
lokali zaspokoi pierwsze po­
trzeby naszego klubu.

— A więc co soboty „dans”.
— I naturalnie nauka do­

brego zachowania, by nie 
przeszkadzać, gdy mówi ktoś 
inny i do tego kobieta, drog^ 
kolego. Wyobrażam sobie —- 
ciągnęła — że w tym najwięk­
szym pomieszczeniu znajdzie 
się sala ogólna. Radio, gry, ga- 

kie masy ludności do niedawna 
wyjątkowo upośledzone, szyb­
ko osiągnęły poprawę warun­
ków bytowych i przed który­
mi otwierają się wielkie per­
spektywy rozwoju i rozkwitu.

Najbliższe lata przyniosą nie 
wątpliwie pogłębienie i przy­
spieszenie tego procesu prze­
mian polityczno-ekonomicz­
nych w świecie. I być może, nie 
tak odległy jest dzień, który 
przyniesie rozstrzygnięcie trwa 
jącej od zaczątków istnienia 
socjalizmu rywalizacji między 
dwoma systemami.

Nadzieją może tylko napa­
wać fakt, że główny punkt cięż 
kości w tym arcyważnym za­
gadnieniu „kto, kogo?” za­
czyna przesuwać się ze spraw 
militarnych na sprawy ekono­
miczne. Socjalizm zawsze wy­
powiadał się za pokojowym 
współistnieniem i pokojową ry 
walizacją ekonomiczną. Po­
wstał przecież jako zaprzecze­
nie kapitalistycznej ekonomiki, 
jej politycznych i socjalnych 
konsekwencji. I mimo wielu 
trudności, a nie rzadko błę­
dów, rozwiązuje z coraz więk­
szym powodzeniem sprzeczno­
ści — od bezrobocia począwszy 
na niszczycielskiej konkuren­
cji skończywszy — które dla 
kapitalizmu okazały się prze­
szkodami nie do usunięcia.

Jeśli w stosunkach dwóch 
systemów sprawy gospodarcze 
odgrywają i odgrywać będą w 
przyszłości decydującą rolę, 
to siłą rzeczy rywalizacja so­
cjalizmu z kapitalizmem mu- 
siała niejako skrystalizować 
się w rywalizacji ekonomicz­
nej ZSRR i USA. Wpłynęło na 
to mnóstwo przyczyn — i po­
dobna waga gospodarcza 
ZSRR w systemie socjalistycz 
nym (2/s produkcji) co USA 
w gospodarce kapitalistycznej 
(’/2) i szczególna rola pierw­
szego na świecie państwa so­
cjalistycznego oraz najwyżej 
rozwiniętego kraju kapitali­
stycznego.

Tymczasem cała gospodarka 
radziecka tętni planem nowej 
7-latki, której celem jest do­
ścignąć, a w niektórych dzie­
dzinach produkcji, prześcignąć 
przodujące kraje kapitalistycz 
ne.

O szansach i perspektywach 
tego gigantycznego wyścigu — 
w następnym artykule.

F. BIŁOŚ

WANDA
zety, w przyszłości telewizor 
i jakiś mały bufet.

— Naturalnie bezalkoholo­
wy.

Tym razem uśmiechnęła się 
do chłopca.

— W drugiej sali zajęcia 
sekcji tanecznej i orkiestry. 
Nie, to nie ma być jakaś wiel­
ka orkiestra. Po prostu, kto 
chce przyjdzie z własnym in­
strumentem, a jeśli nie ma go 
— pożyczy od nas. Jestem pew 
na, że po kilku miesiącach bę­
dzie można skompletować mi­
ły zespół. Zresztą tych naj­
zdolniejszych przekazywać bę­
dziemy do zespołu przy KM 
ZMS, który chce utworzyć or­
kiestrę w ślad za istniejącymi 
już 60-osobowymi zespołami 
pieśni i tańca. W trzecim po­
mieszczeniu — sekcja tury­
styczna i biblioteka ogólna.

— Nie chwyci. Były biblio­
teki i nie czytali!

— No to co, że były? Czy 
wszystko co było, było złe? 
A może tylko źle prowadzone? 
Nie wierzę w to, że książek 
nie chcą czytać. Kolega Jurek 
na pewno zna zainteresowania 
chłopców swojej ulicy. Orien­
tuje się co chętnie czytaliby 
i zamówi te powieści. Biblio­
tekarz dostarczy. Kilka razy 
chłopcom zaniesie się książki. 
Potem przyjdą, po nie sami, 
do klubu. Zobaczymy czy taka 
biblioteka będzie świeciła pu­
stkami. Na turystykę zwróci­
my specjalną uwagę. Żeby już 
pierwsze dni wiosny wygnały 
nas wszystkich na powietrze, 
nawet tych, którzy lubią sie­
dzieć po restauracjach. Trzeba 
nabyć trochę sprzętu i wejść 
w kontakt z PTTK. Poza 
tym, widzę jeszcze sekcję kina 
i teatru. Zajęcia tej sekcji to

Oryginalny bieg przez płotki, z tym tylko, że zebry mu­
szą przeskakiwać przez wielbłądy.

To się nazyrca 
delikatność.

Słoń w swej o- 
gromnej pasz­
czy czule niesie 
swego tresera, 
trzymając go 
po prostu za 

głowę.

X
'Drzij 

ą.0 dżiny, 
atrake/L

X

/Uld kilkunastu dni Po- 
znań ma miłych gości. 

W hali MTP nr 16 uwił swe 
gniazdko na przeciąg kilku 
tygodni niemiecki cyrk 
„Busch”, znany przed woj­
ną to wielu krajach, a obec­
nie odbywający tournee po 
Polsce, Czechosłowacji, Wę­
grzech i Rumunii. Program 
jego jest zupełnie odmienny 
od bawiącego u nas w 
roku ubiegłym szwedzkie­
go: cyrku Trolle Rhodina. 
Tamten, to oariete, oparty

przygotowanie członków do 
ciekawszych sztuk czy filmów 
i dyskusji.

— No klawo! Ale kto to 
będzie wszystko robił?

— A my to co? Teraz Ko­
mitet Miejski szkoli członków 
zapoznając ich m. in. z meto­
dyką pracy kulturalnej wśród 
młodzieży. Kilku znajdzie się 
u nas. Zresztą, jak tylko ru­
szymy, zjawią się nowi orga­
nizatorzy. Na początek zatem, 
zajęcia dla wszystkich trzy ra­
zy w tygodniu. W każdą so­
botę potańcówka połączona z 
jakimś konkursem.

— Może szybkiego jedzenia?
— Lepiej poprawnego je­

dzenia. To się przyda. W ty­
godniu — poszukiwanie talen­
tów, nawet „wirtuozów” na 
ustnych harmonikach. Pójście 
do kina, czy na seans telewi­
zyjny. Najważniejsze żeby mło­
dzież uważała klub za swój 
dom. A budżet zależy od przy­
znanych kredytów. — Wanda 
powoli zamykała teczkę z o- 
pracowanym projektem zajęć.

— A w jaki sposób dowie­
dzą się nasi koledzy i nie tyl­
ko oni co robimy?

— Afisze z tygodniowym 
programem wywiesimy w za­
kładach pracy i na słupach o- 
głoszeniowych. Prasa też nam 
pomoże.

— A gdy nikt nie przyjdzie?
— Przyjdzie! Na pewno! 

Tylko zacznijmy coś robić.
Zaterkotał telefon.
— Pewno z dzielnicy w 

sprawie klubu. Wanda, jako 
przyszły kierownik ze szczę­
śliwą ręką, rozmawiaj.

Po chwili, po minie Wandy 
poznali, że niedobrze. Odło­
żyła słuchawkę.

— Decyzja dopiero za kilka 
tygodni.

— Cóż, mają prawo wątpić, 
że nie podołamy. A mimo to 
szkoda każdego dnia.

Szli do domu milczący.
Czy naprawdę me podołają?

Jerzy KNAPIK

głównie na balecie i atrak­
cji — organach wodnych.

Niemcy natomiast przed­
stawiają klasyczne widowi­
sko cyrkowe, którego gwoź­
dziem programu jest tresu­
ra zwierząt. Burze okla­
sków wywołują występy 
słoni. Poczciwe „ele fanty” 
reagują dosłownie na ski­
nienie ręki i gesty swego 
trenera — p. E. Vidane. 
Dreszczyk emocji wywołu­
je również tresura lwów i 
tygrysów. Tygrysy przez 

: kilka dni nie występowały, 
I ponieważ doszło pomiędzy 
j nimi do „nieporozumień to- 
I warzy skich”, w wyniku któ 
] rych musiały leczyć zadane 

sobie rany. Na wysokim po 
ziomie jest również tresura 
koni. Z produkcji akroba- 

I tycznych należy wyróżnić 
ewolucje na perszu, zespołu 
Turni oraz pełne elegancji 
i piękne akrobacje napo­
wietrzne rodzeństwa Schu­
bert. Szczególnie dodatnią 
cechą cyrku jest tempo. 
Obywa się bez konferan­
sjera, zapowiedzi itd. Po­
szczególne punkty progra­
mu wiążą występy cyrko­
wego baletu, który tańczy 
kilka razy podczas progra­
mu. Wydaje się, że słab­
szym punktem wieczoru są 

j występy komików. Dowcipy 
: raczej niewybredne, ale 

przecież jest to cechą cyr­
kowych clownów. Manka­
mentem ich produkcji jest 

। być może fakt, iż wszystkie 
, dowcipy wymawiane są w 
। języku niemieckim.

Jak poinformowaliśmy 
się, cyrk cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem. Każdo- 

i razowe występy oglądały 
nie tylko tysiące poznania- 

. ków, ale i przybyszów z pro 
wincji, którzy organizują 

, specjalne wycieczki.
Tekst: WŁJOFIERSKI 
Fot. K. PRZYCHODZKI

„Ossolineum^ 
obniżyło ceny 
swoich książek

Wydawnictwo „Ossolineum” 
konało obniżki cen wielu wyda* 
nych przez siebie książek. Obniżka 
cen poszczególnych wydawnictw 
s*<?gająca 50 proc, ich wartości) 
ma na celu umożliwienie w więk­
szym stopniu nabywania ich przeż 
młodzież studiującą 1 kształcącą 
się w szkołach, a także przez- tych» 
którzy kompletują domowe bibli0' 
teki. /pAP)



Pracownicy poszukiwani
PGR Buczek k. Kępna przyjmie natychmiast 
jobotników oborowych z własnymi pomocnika- 
mi. Nowe mieszkania , szkeła, kolej, kościół, 
sklepy, elektryczność.____________ _______ K342
Detaszera i farbiarza znających się na pracy 
w pralnictwie zatrudnią natychmiast Gorzow­
skie Zakłady Prałniczo-Farbiarskie Spółdzielnia 
pracy w Gorzowie WIkp., ul. Dworcowa 10 
(woj. zielonogórskie). Wymagane kwalifikacje 
kilkuletnia praktyka w zawodzie oraz świade­
ctwa uprawniające do zajmowania w. w. stano-
wiska.
Stelmacha kwalifikowanego przyjmie zaraz lub 
w późniejszym terminie PGR Szczaniec, pow. 
Świebodzin (mieszkanie zapewnione). K348
Spółdzielnia Pracy „Samochód” Poznań, ulica 
Jackowskiego nr 49 przyjmie natychmiast 2 bla­
charzy samochodowych i 1 stolarza. Reflektuje 
cię tylko na kwalifikowanych pracowników.
~; K329
Mechanika (ślusarza maszynowego wzgl. toka­
rza) przyjmą zaraz Przykliniczne Warsztaty Or­
topedyczne, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 135. Wa-
ranki do omówienia.
Biuro Konstrukcyjne „Bipromus”, Poznań, ulica 
P. Ściegiennego nr 62, tel. 620-90 przyjmie inży­
nierów mechaników wzgl. techników na stano­
wiska konstruktorów, księgowego (księgową), 
bilansistę na stanowisko kierownika Sekcji Księ 
gowości wzgl. zastępcę głównego księgowego ze 

■ znajomością księgowości przemysłowej. Reflek-
tuje się na siłę kwalifikowaną.
Akwizytorów o pełnych kwalifikacjach do sprze 
dąży szerokiego asortymentu artykułów, na te­
renie całego kraju poszukuje przedsiębiorstwo 
uspołecznione. Warunki prowizyjne według 
umowy. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, ul. Gen. Świerczewskiego nr 3 dla K341.

UWAGA!

NOWO OTWARTY SKLEP ROWEROWY

MARATON
przy ulicy 23 Lutego, narożnik Al. Marcinkowskiego

POLECA:
bogaty wybór rowerów radzieckich, węgierskich,K284
czechosłowackich, polskich oraz części rowerowych.

533 Ig
Występy artystyczne:

Dla uczestników konkursu

Stoliki rezerwować można
K371

UWAGA!

K386

POZNAN, Stary Rynek 95/96

PROSI 5575g7—15.

P. T. Klientów

28 LUTEGO 1959 r
na biura za zwrotem 
kosztów remontu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5661g.

Spółdzielnia Pracy 
„KRAWIEC**

o odebranie zleconych ubiorów 
wykonanych w Punktach 
Usługowych w terminie do dnia

SILNIK
Opel Super górnozaw.

KUPIMY
zgłoszenia: Centrala
Handlowo-Techniczna, 
Poznań, ul. Strusia 11, 
tel. 629-04, od godziny

Poszukujemy pilnie
4-5 POKOI

KAWIARNIA „W BAR
ZAPRASZA

w dniu 24 stycznia br. godz. 20-5
na

„BAL KARNAWAŁOWA'
W PROGRAMIE

Konkurs tańca: Walc, Rock i Hula Hoop
duet libański „Black 
and Whiie"
przewidziane są nagrody.

u Kierownika Zakładu.

P. T. Prosimy o wcześniejsze zgłoszenia do konkursu tańca
K363

Pracowników umysłowych (mężczyzn) ze śred­
nim wykształceniem pożądana znajomość spraw 
związanych z transportem samochodowym i ko­
munikacją, poszukuje zaraz do pracy w terenie 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. Wy­
nagrodzenie do omówienia. Podania z odpisami 
świadectw i życiorysami proszę składać do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 
dla K343.

Im

Po upływie wymienionego terminu nie 
odebrana garderoba zostanie sprzedana, 
celem pokrycia kosztów Spółdzielni. 

K309

WLKP. ZAKŁADY TELETECHNICZNE T-7 
W POZNANIU, ulica Głogowska nr 19

sprzedadzą

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Krawców, 
Poznań, Stary Rynek 92 (wejście z ul. Wroniec- 
kiej) zamieni lokal handlowy pow. 209 m2 przy 
ulicy Wronieckiej, róg Starego Rynku oraz lokal 
rzemieślniczo-przemysłowy pow. 170 m2 przy ul. 
27 Grudnia, I piętro na lokal biurowy z po­
mieszczeniem na magazyn pow. 150—200 m2. 
Informacje: tel. 93-08, 505-15 lub bezpośrednio 
w Spółdzielni. K344

stolarską piłą wahadłową
PDe-5

w stanie nie używanym, cena 10.688 zt. 
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika.

 K33S

KUPIMY
Inżynier względnie technik mechanik, potrzebny 
na stanowisko technika BHP do Przedsiębior­
stwa Komunalnego w Poznaniu. Oferty składać
RSW Prasa, ul. Świerczewskiego 3. K345
Centralna Stacja Doświadczalna Oceny Odmian 
w Słupi Wielkiej, pow. Środa WIkp. poszukuje 
zootechnika i magazyniera. Wymagane kwalifi­
kacje: zootechnik wyższe wykształcanie rólhi- 
cze oraz przynajmniej dwuletni staż pracy na 
samodzielnym stanowisku w rolnictwie, maga- 
zynkr — wykształcenie średnie. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w i-olnictwie,

kiSka kompletów książek: skryptów prof. hiż. 
Władysława Czarneckiego, pt.: „Planowanie

Miast i Osiedli”, cz. I—H. HI, IV.
Bezpośrednio przynieść można do Studium Ur­
banistyki TWP, Poznań, Czerwonej Armii 69, 
III piętro, od godz. 8—16, telefon 502-32 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K39O.

Sprzedaż

mieszkanie zapewnione. K347

Cegłę białą klasy X po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. K8

Praca
Ucznia w naukę przyjmę. 
Naprawa wag. Poznań, 
Kościuszki 31. 5441g

Krawcowa przyjmie szycie 
w dom od godz. 9—13. 
Poznań, Głogowska 41 m. 
11 (biały dzwonek). 5609g

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje tirma Brzo 
zowska, Poznań, Czerwo-

Ślusarza tokarza samo­
dzielnego oraz 2 uczni za­
raz przyjmę. Zakład Ślu­
sarski. Poznań, ul. Rybaki

Dam większą ilość kra­
watów do matowania — 
ciągłość pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5619g.

nej Armii 10. 3658g

4. 5517g
Gosposia samodzielna po­
trzebna do domu inżynie­
ra (córeczki 6 i 7 lat). Wa­
runki dobre. Poznań, św. 
Wojciecha 4 m. 17. 1738p
Organista samotny do mia 
steczka potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia pisemne: Pro- 
bostwo, Kargowa k. Wol-
sztyna. 1740p
Szwajcar (samotny) wa­
runki b. dobre, potrzebny 
zaraz. Urban,, Wilkowice,
pow. Leszno. 1734p
fryzjer potrzebny. Po­
znań, Świerczewskiego 15 
IZakład fryzjerski). 5570g
Fani z poleceniami, ku­
pieckim podejściem, po­
trzebna do kiosku „Ru­
chu”. Oferty Biuro Ogbo- 
^ń. Świerczewskiego 3 
dla 5573g.
Frzyjmę zaraz pomocnika 
stolarsko - kołodziejskiego 
w?gl. stolarza budowla- 

Zgłoszenia: War- 
sztat Kołodiziejsko-Stolar-

Dopiewo, ul. Potznań- 
ya 1#. pow. Poznań. 5580g

Potrzebny przedstawiciel 
na całą Polskę z upraw­
nieniami handlowymi. O-
ferty Biuro
Sv • i er cz ewsk i ego 
5620g.

Ogłoszeń.
3 dla

Kupno
Kupię silnik elektryczny 
380 V, 1,7—2,5 kW. 1400 o- 
brotówr. Poznań, Dąbrow­
skiego 62, Stanisław Folty
nowicz. 5093g
Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań. Towa­
rowa 45 (u portiera). 5537g

Kupię domki z wykotni- 
kami dla lisów Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5634g.

Kupię dachówczarkę fal- 
cówkę, podkładki stalowe 
500—-600 szt. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 530Ig.

Kupię kredens orzech oraz 
2 silniki elektryczne 1 kW 
i 1,5 kW. Zgłoszenia: Po­
znań, Konopnickiej nr 12,
A. Mrozek. 5664g

Dnia 21 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza, nieza­
pomniana matka, teściowa, babcia, przeżywszy

Józefa Wolmewicz
z domu Bruska.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 bm.. o go- 
®mie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W Ełębokim smutku pogrążeni
_ , SYN, SYNOWA I WNUKI

_ doznań. Kórnik. 6002g

+
trzni3 20 5959 r- zasnął w Bogu, opa-
i .Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
da«rZ^^c'e^’ niai9z najtroskliwszy dzieciom od- 
i °jciec. najukochańszy brat, stryjek, zięć 

szwagier, przeżywszy lat 56 śp.

Kazimierz Falkiewicz
p powstaniec wielkopolski.

z sie dnia 24 bm., o godz. 13,30
Msz' ć cnie‘ntarnej na Jeżycach.

w L,- . w- żałobna tego samego dnia o godz.
ściele Najśw. Serca Jezusowego.

w ciężkim smutku pogrążone
z CÓRKAMI. SIOSTRĄ I RODZINA 
dąbrowskiego 46 m. 10.

zawiadomień nie wysyła się.

9

B

Sprzedam sczyszczarkę 
szewską do obuwia. Po­
znań, Dąbrowskiego 62, 
Stanisławy Foltynowicz.

5092g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań. Wro 
cławska 25 3823g
Okazja! Z powodu likwi­
dacji sprzedam norki cie­
mne platyny standardy. 
Poznań-Ławica. Beskidz­
ka 39 od toru wyścigowego
w lewo.
Rentgen nowy, 
czesny sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń.

5430g
nowo- 
Oferty 
Swier-

ezewskiego 3 dla 5470g.
Lisy piesaki samice pięk­
ne okazy (świadectwo 
zdrowia) sprzedam. Cichoc 
ki, Złotniki, poczta Suchy
las. 5480g
Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” bardzo mało używa­
ny, przyczepę 7 ton na no­
wym ogumieniu oraz pług 
3-skibowy, wzgl. zamienię 
na samochód marka „Lu­
blin” w dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5105g.

Dnia 19 stycznia 1959 
zmarła po ciężkich cier 
pieniach, namaszczona 
Olejami św.. przeżyw­
szy lat 52, nasza naj­
ukochańsza matka, śp.

JADWIGA
SZULC ZE WSKA

Pogrzeb odbęd-zie się 
w czwartek. 22 bm.. o 
godz. 11 z kaplicy cm en 
tarza na Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążone

DZIECI I RODZINA
5865g

Piszukw LOULI BIUROWYCH
około 100 ms

najchętniej w okolicy Starego Rynlku Jub Śród­
mieścia za zwrotem kosztów remontu i za ewen­
tualnym odstąpieniem lokali tempowych w ba­
rakach w mieście.

Zgłoszenia prosimy kierować pisemnie pod 
adresem:

WOJSKOWE ZAKŁ, MOTORYZACYJNE NR 5
FOZNAS, ulica Wawrzyniaka 43

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wyko.nande następujących robót elektro­
technicznych:

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
I HODOWCÓW ZWIERZĄT FUTERKOWYCH 

POZNAN, Stary Rynek 73/74.
Km

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
IM. 1 MAJA 

POZNAŃ, ulica Kilińskiego 14 
przyjmie od przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych zlecenia na obróbkę 
wiórową:

STRUGANIE
do dług. 3.80# mm, wszelkie prace na frezarce 
pionowej oraz na szlifierce dc długości 350 mm.

Zlecenia kierować do Działu Technicznego, 
Poznań, ul. Nowowiejskiego 13/15, telefon 20-86.

K379

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam telewizor „Bel­
weder II” nowy. Cena 9 
tys. Lubrza 7, pow. Świe­
bodzin. woj. Zielona Gó­
ra, Wojciechowski. 1615g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 408 stan bardzo 
dobry. Struś, Ryczywół, 
pow. Oborniki. . 1736p

Sprzedam w dobrym sta- 
nńe (urządzenie) kociołek 
wraz z piecykiem do c. o. 
(koksem od 4—6 pokoi). 
Zgłoszenia: Warsztat Ślu­
sarski, Stanisław Szmid- 
chen. Międzychód n. W., 
ul .B. Chrobrego la.

5528g

Lokale
1000 mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Pośrednic­
twa Handlowego, Poznań, 
Niedziałkowskiego 27. tel. 
635-65 Od godz. 9—13 . 5571g

2.
3.
4.
5.

budowa rozdzielni NN — pięciopolowa typ. 
naścienna;
dobudowa jednej celi pomiarowej WN;
wymiana transformatora 480 KVA;
ułożenie 120 mb kabla ziemnego;
ustawienie rozdzielni żeliwnej okapturzonej.

Zleceniodawca dostarczy materiał w 60 proc. 
Termin zakończenia robót do 15 marca 1959 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Szcze­
gółowych informacji udzieli zainteresowanym 
Dział Głównego Mechanika Zakładu.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła­
dać w Sekretariacie Zakładu, w terminie do 
dnia 31 stycznia 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 lutego 
1959 r., o godzinie 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
K36S

Nieruchomości Lekarskie

Sprzedam samochód marki 
„Borgward” (bagażówka), 
kruszarkę walcową do kru 
szenia marmuru i xżużla 
i ca 60 kamieni czarnej gra 
nit śląski „chigle”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1741p.

Sprzedani fotel dentystycz 
ny na teleskopach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
< zewskiego 3 dla 5o44g.

Zamienię 3 pokoje 50 m2 
z kuchnią, łazienką, I pię­
tro. samodzielne na 3 du­
że pokoje z kuchnią lub 
2 razy po 2 pokoje z kuch 
nią. Dzielnica obojętna. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4837g. 

Pianino sprzedam Poznań,
Słowackiego 55. 5504g
Korzystnie sprzedam no­
wy damki płaszcz (na wa­
tolinie) na tęższą osobę. 
Pojmań, Siemiradzkiego 11 
m. 8, od godz. 14—15.

5511g
Radio „Stolica” prawie 
nowe sprzedam. Poznań. 
Inżynierska 2, godz. 16—19. 

5512g
Sprzedam pilnie powózkę 
potowczyk na gumach. 
Stan bardzo dobry. Cena 
8 tys. zł. Hieronim Rataj­
czak, Wygoda, poczta Buk. 
oow. Nowy Tomyśl. 5514g

Maszynę szewską, łaciarkę 
małe czółenko sprzeda 
Olejniczak. Poznań-Krzy- 
żowniki, Trzebiatowska 39. 
________ 553 Ig
Sprzedam akordeon 80-bas.

Weltmeister” nowy O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5532g.

Wszystkim, którzy od 
dali ostatnia przysługę 
zmarłej mej żonie, śp.

Agnieszce 
Jankowskiej 
oraz za liczne wieńce, 
kwiaty i wyrazy współ 
cziuoia

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
MĄŻ Z DZIEĆMI

5800g

Wielce czcigodnemu Duchowieństwu, Krew­
nym, Znajomym. Lokatorom za msze św., 
kwiaty, udział w pogrzebie, nadesłane kondo- 
lencje z powodu zgonu drogiej żony i matki, śp.

Marii Szambelan 
z domu Cicha 

składają
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

MĄŻ. DZIECI I RODZINA
Poznań. Dąbrowskiego 52. 5629g

Sprzedam nowy motoro­
wer „Simson”. Poznań, 
Głogowska 33 m. 1. 5558g
Drobne narzędzia ślusar­
sko-kowalskie sprzed am. 
Poznań, Mickiewicza 34 m.

Pilnie poszukuję 2 małych 
pokoi lub dużego pokoju 
z kuchnią za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5445g.

5, Swidzińskl, 557Ig
Pianino okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Ogrodowa 18
m. 3. Mayer. 5578g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Oglądać: Po­
zna ń-Malta. Chartowslka 4, 
poniedziałek, środa, piątek

Zamienię 2’/» pokoju kom­
fortowe z balkonem współ 
na kuchnia w Gdańsku, 
Wrzeszczu na 1 pokój z 
kuchnią lub używaniem 
kuchni w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
ezewskiego 3 dła 5449g.

godz. 16—17. 55«3g
Zamienię pokoju

Sprzedam

„Lanz”

młocamię 
z motorem 

re jest rowany m
wraz z snopowiązałką kon 
ną. Zygmunt Stachowiak, 
Chwalęcin, poczta Choei- 
cza, pow. Jarocin. 5586g
Owce kotne sprzedam od 
godz. 14—16. Poznań. Krzy 
woustego .29 (Rataje).

5590g
Sprzedam kompletne urzą 
dzenie gabinetu denty­
stycznego za 12 tys. zł. 
Zielona Góra, Chynów 50. 

5593g
Futro — kurtka piżmowce, 
suknia wieczorowa, obru­
sy sprzedam. Poznań. Ma­
tejki 45 m. 6. dolny dzwo-
nek. 5595g
Samochód ciężarowy 3 t. 
Praga-Diesel po remoncie 
sorzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5601g.

Samochód ,,Moskwicz” typ 
Ooel-Kadet w stanie bar­
dzo dobrym sprzedam. Ma­
łecki. Kościan, Mickiewi-
cza 6. tel. 361. 5605g

Wielebnemu Ducho­
wieństwu oraz Krew­
nym, Przyjaciołom. Ko 
legom. Sąsiadom i Zna 
jomym za okazane wy­
razy współcz.ucia. zło­
żone kwiaty oraz za 
modły i licznv udział 
w pogrzebie, śn.

IZABELI 
NAMYSŁOWEJ 

składa 
SERDECZNE 

..BÓG ZAPŁAĆ!”
5343g RODZINA

kuchnią, łazienką i gara­
żem w Szczecinie (śród­
mieście) na mieszkanie w 
Poznaniu. Koszty przepro­
wadzki pokryję. Dalsze 
warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Poznań. Ma­
łeckiego 14 m. 15 Kulecz-
ka. 5447g
Poszukuję pokoju wydzie­
lonego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5481g.
Samodzielne mieszkanie 
pokój z kuchnią, łazienką, 
c. o. zamienię na większe. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
ezewskiego 3 dla .5497g.
Zamienię lokał sklepowy 
17 mJ na mieszkanie. Wik- 
tor Staśkowiak, Poznań, 
Kordeckiego 12 (skład).

5502g
Przyjezdny poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5538g.
Starsza pani rencistka po-
szukuje pokoju 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
5576g.

małego. 
Ogłoszeń.

3 dla

Zamienię mieszkanie 2-po­
kojowe pełny komfort, 
Tarnów, woj. krakowskie 
n,a podobne w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 5588g.
Poszukuję pokoju pustego.
Warunki do
Oferty Biuro

omówienia

Świerczewskiego 
5589?.

Ogłoszeń,
3 dla

Samotna zamożna poszu­
kuje pokoju (śródmieście) 
umeblowanego, samodziel 
nego na okres do 1 roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
5603g.

Kamienice komfortowe, 
domy handlowe, wille- 
domkl 1-rodztnne, parcele, 
gospodarstwa rolne oraz 
sadownictwa od 0.5 do 3 
ze zabudowaniami na 
wszelkie hodowle poleca- 
poszukuje Hinc, Poznań, 
Piekary 19. 4241P.

Dr Alina Gunderman, le­
karz chorób dziecięcyph 
przyjmuje od godz. 16—17. 
Poznań, Głogowska 105.

5466g

Zguby

Parcele pod willę, domki 
1-rodzinne na Jeżycach. 
Wola, Ostroroga, So‘acz 
Szeląg, Starołęka, Krzy- 
żowniki już od 12.000 zł 
poleca Hlnc. Poznań P*e-
kary 19. 4242g
Nieruchomości: wille
domkl gospodarstwa
różnej wielkości za gotów 
kę spiesznie poszukuje 
Nowak. Poznań Czerw. 
Armii 26. 4473g
Dom piętrowy nieduży 
bez lokatorów, w mieście 
z ogrodem, łąką — sprze 
dam. Cena przystępna. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: Czerwiński, Krzy­
wiń, pow. Kościan. 1614p
Kupię domek l-rodzinny 
z ogrodem. Okolica Swa­
rzędz — Kostrzyn WIkp. 
Oferty z podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5376g.
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne, obszaru
60 ha tym 10 ha łąki.
Elektryfikacja w I kwar­
tale br. Królewczyk. Pa­
włowo, poczta Czernieje­
wo, pow. Gniezno, stacja 
kolejowa Pierzyska.

5398g
2 ładne parcele i mieszka­
nie wyłączone zamienię 
na domek 1-rodzinny z o- 
grodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swiercziewskie- 
Eo 3, dla 5405g.
Sprzedam dom w Lesznie 
nowy z ogrodem, 3 x po 3 
pokoje z kuchnią z zamia­
ną na dom 1-rodzinny, 
wzgl. zamiana mieszkania 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 54] tg.

Idealną połowę willi pię­
trowej z ogrodem w Po­
znaniu zamienię na dobry 
samochód osobowy. Ofer­
ty z opisem Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5415g.
Wydzierżawię później ku­
pię około 2 ha ziemi — bli 
sko Poznania lub w Pozna 
niu z dobrą komunikacją. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
5420g.
Sprzedam domek 1-rodziin 
ny z ogrodem w b. do­
brym stanie w Kiekrzu — 
blisko jeziora. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5?42g.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny 4 pokoje z kuchnią 
z zabudowaniami gospo­
darczymi, centralne ogrze 
wanie, opłotowany, nowy 
— wolny. Wiadomość: Ed 
mund Adamczak, Gostyń 
WIkp. — Osiedle Pożego-

Zgubiono książkę ubezpie 
czeniową i związkową na 
nazwisko Maria Jackow­
ska. Poznań, Słowackiego
16. 5M>8&

Różne
Tresura psów, Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmuje do 
szkolenia psy — prowadzi
sprzedaż, K72
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 1 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra I7a, narożnik Wro-
nieckiej. 31280g
Dla pań farbowanie obu­
wia skórzanego na kolor 
srebrny 1 inny oraz na­
prawy obuwia na kauczu­
ku. Poznań, Kolejowa 46. 
____________________ 4U4g 
Pogotowie szewskie „Do­
rota” Poznań. Czerwonej 
Armii 29, naprawia obu­
wie na skórze, mikrogu- 
mie. kauczuku w 3 dniach 
i na poczekaniu. Specjal­
ność: naprawa szpilek.

5173g
Startery, prądnice do sa­
mochodu Star-20 regene­
ruje oraz wykonuje czę­
ści wymienne nowe kolek­
tory itd. Poznań. Dolna 
Wilda 8. 52865
Anteny telewizyjne — wy­
dajne — specjalność dale­
ki odbiór, instaluje szybko 
i fachowo „Elektronika'', 
inż. Fr. Ciernioch. Poznań, 
ul, Strzeszyńska 51b, tel.
845-72. 5»Mg
Dla kwiaciarń i ogrodni­
ków wykonuję szybko 
wstęgi do wieńców z tło­
czonym napisem. Introli- 
gatornia, Poznań, Dą­
browskiego 69, tel. 43-66.
________________  5433g
Bieliznę pościelową, na­
krycia do chrztu szyję, ko 
ronki wstawiam, haftuję 
maszynowo. Adres wska- 
ie Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5614g.
Posiadam 20 tys. zł. Cze­
kam propozycji. Oferty 
wyczerpujące Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 5350g.

Matrymonialne
Wdowiec z 2 dzieci, ogrod 
nik pozna w celu matry­
monialnym panią najchęt­
niej wdowę (40 —45 lat) 
w Poznaniu wzgl. okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dła 
5315g.
Kawaler lat 29, rzemieśl­
nik, pracujący na terenie 
Poznania pragnie zapo­
znać ładną, z łagodnym 
charakterem, korpulentną 
oannę lub pani a z miesz­
kaniem. Zdjęcia mile wi-

«31£ 5354&

dziane, zwrot zapewniony. 
Oferty Bipro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla



Brawo
Pro Musica“!

Poetycki
,Pro Musica'

Teatr Muzyczny
prowadzony

przez krytyka muzycznego Nor 
berta Karaśkiewicza urządził 
w ub. wtorek w klubie stu­
denckim „Od nowa" ciekawy 
i udany wieczór oper kame­
ralnych. W pierwszej części 
imprezy licznie zebrani melo­
mani, wysłuchali odtworzonej 
z taśmy magnetofonowej ope­
ry kameralnej pt. „Diabeł Ku 
lawy" kompozytora Jean Frań 
caix.

W drugiej części wieczoru 
Poetycki Teatr Muzyczny 
przedstawił operę kameralną 
obecnego dyrygenta Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu 
— Zdzisława Szostaka pt. „Wa 
żka”. Libretto do niej napisał 
Ryszard Danecki.

W roli ważki wystąpiła Ali­
cja Dutkiewicz — sopran, pa­
jąkiem był Aleksander Kon- 
dratiew — bas, a partię bąka 
śpiewał Henryk Niworowski— 
baryton.

Przy okazji wypada stwier­
dzić, że „Pro Musica” jest do­
skonałym propagatorem muzy 
ki współczesnej. Odbywające 
się co wtorek imprezy tej no­
wej grupy artystycznej w lo­
kalu klubu „Od nowa” ściągać 
będą niewątpliwie wielu zwo­
lenników muzyki współcze-
snej. (mi)

Uwaga!.
Czytelnicy...

którzy oralj udział w 
„Wielkiej Ankiecie Głosu 
Wielkopolskiego".

Pozostały jeszcze trzy nie 
odebrane nagrody i to: 
nr 023939 radioaparat „So- 
natina“, nr 120757 serwis 
do kawy oraz 009302 — ro 
wer.

Nie odebrane nagrody do 
dnia 1 marca zostaną prze 
kazane na inny cel. (i)

„Czarująca . szewcowa”
Styczeń

22 
czwartek

Imieniny
Wincentego, 
Dominika „Georges Brassena

pozytor, śpiewak; 21.35 — koncert 
skrzypcowy G-dur KV 216; 22 — 
spotkanie z aktorem; 22.30 — muz.

wstania Styczniowego 1863 roku; 
19,55 — uwertura do opery „Jan 
Kochanowski”; 20 — słuchów, pt.

OPERA — g. 19 „Aida” (gościn­
ny występ Danki Firfowej — Ju­
gosławia); POLSKI — g. 19 „Gbu­
ry”; NOWY — g. 19 „Adwokat i 
róże”; OPERETKA — g. 18.30 „Bal 
w Savoyu”; SATYRY — godz. 20 
„Powrót Alcesty”; KOMEDIA MU-
ZYCZNA nieczynna; MARĆI-
NEK — g. 16.30 „Niezwykły 
ścig” i „Gęgorek”.

Kina

wy-

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 
i 20 „Intruz” (ameryk., 16 
KIALTO — g. 10.30, 13, 15.30,

17.30 
lat); 
18 i

Góra urodziła mysz
TV a temat godzin sprzedaży 
x ™ w handlu, toczyliśmy 

boje od przeszło dwóch lat. 
Twierdziliśmy wtedy,- że go­
dziny otwarcia sklepów są 
niedogodne dla większości 
klientów. Niedostateczne za­
opatrzenie — strata czasu na 
wystawanie w kolejce lub szu­
kanie towaru po sklepach — 
zmuszało do zastanowienia 
nad tym, czy nie należałoby 
przedłużyć godzin sprzedaży

przedstawiciele PZH, związ­
ków zawodowych i prasy po­
znańskiej, nad zredagowaniem

Wybieramy nazwę 
spółdzielczego klubu

W dniu 28 bm. o godz. 19.00 
podczas koncertu rozrywkowego, 
który odbędzie się w sali SPÓŁ­
DZIELCZEGO KLUBU KULTU-

ankiety wśród Czytelników z 
proponowanym czasem sprze- 
daży. Trzy miesiące... Nic z 
naszej winy.

Ustalono w końcu, że skle­
py przemysłowe otwarte będą 
bez przerwy w godz. 10—19, 
mięsne, rybne i warzywne w

(a nie czasu pracy han-
dlowców). Unormowanie sytu­
acji na rynku — poprawa 
zaopatrzenia — zdeaktualizo- 
wało te propozycje, niemniej 
„rozkład jazdy” handlu do 
dziś pozostawia wiele do ży­
czenia. Toteż z zadowole­
niem poinformowaliśmy swego 
czasu Czytelników, że Poznań­
ski Zarząd Handlu wyraził
zgodę na propozycję „korni-
syjnego” rozwiązania proble­
mu.

Przez 3 miesiące dyskuto­
wała komisja: rzeczoznawcy,

RY przy
brana 
nazwę

Starym 
publiczność

Rynku ze-

Klubu. Projekty
wybierze 

nazwy
związanej bądź z ideą spółdziel­
czości pracy, bądź z usytuowa­
niem samego klubu, można skła­
dać wcześniej w zamkniętych ko­
pertach w Dziale Urządzeń Socjal­
nych i Kulturalnych WZSP, Po­
znań, Stary Rynek 73/74, lub w 
Klubie tuż przed koncertem.

Komisja konkursowa zgłosi pod­
czas koncertu do publicznej 
oceny trzy nazwy z nadesłanych 
projektów. Autorzy wyróżnionych 
nazw otrzymają nagrody rzeczo­
we, ufundowane przez poznań­
skie spółdzielnie pracy. (az)

Dwa dni dyskusji
i kilka minut rozmowy

Podczas trwającej w dniach 
20 i 21 bm. w Nowym Ratuszu 
dyskusji nad planem ogólnym 
Poznania udało nam się 
uzyskać od głównego architek 
ta miasta — mgr. inż. Broni­
sława Śmigaja krótką infor­
mację na ten temat.

W dyskusji brali udział: pre 
zes Komitetu do Spraw Urban!

cowania planu ogólnego m. Po
znania i 
etapowego 
roku.

Wczoraj

stanu opracowania 
na okres 1960—1965

21 bm. wysunięto

styki i Architektury mgr
inż. architekt Z. Skibniewski 
wraz z współpracownikami, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji, Gospodarki Ko­
munalnej, Centralnego Zarzą­
du Dyrekcji Budowy Osiedli 
Robotniczych, Instytutu Urba 
nistyki i Architektury, SARP, 
NOT, Polskiego Związku Inży 
nierów i Techników, członko­
wie Prezydium RN m. Pozna­
nia. szereg zaproszonych rze­
czoznawców i inni.

We wtorek 20 bm. dokonano 
oceny dotychczasowego opra-

wnioski dotyczące planu ogól 
nego miasta.

Na temat ten gł. architekt 
miasta — inż. Śmigaj oświad­
czył nam, że podstawowe zało­
żenia planu ogólnego są słu- 
sSzne, ale wymagają korekty i 
podbudowy. Dotychczasowe o- 
pracowania nie zabezpieczają 
w dostatecznym stopniu reali­
zacji budownictwa uspołecz-
ni onego. (an)

MDPomuMWKi

21.05 .
poeta, kom-

taneczna;
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 

19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
Fala 407 m

15.30 — aud. dla dzieci; 16 — , 
powieść o Moniuszce”; 16.45
„Śląsk pierwszych 
— aud. dla dzieci; 
aktualny; 17.45 — 
„Polki” w wykon.

16,

Piastów”; 17.05 
17.35 — felieton 
sport; 17.50 — 
różnych zespo-

łów; 18.1C — „Jutro w Poznańskiej 
Filharmonii”; 18.25 — aud. aktual.;
13.35 — muz. i akt.; 19
nadzwyczajny „ 
— kronika sport.

,Barn asika'
dodatek
”; 20.27

20.40 — koncert

„Współczujący bliźni”. — O spra­
wach poruszonych przez Pana w 
liście do Felusia Zadry poinformo 
waliśmy kierownika przychodni 
obwodowej Stare Miasto i kiero­
wnika wymienionej przez Pana 
przychodni rejonowej, którzy przy 
rzekli nam zbadanie ich. Szkoda, 
że nie podał Pan nazwiska i adre­
su, Ćd umożliwiłoby szersze, listów 
ne wyjaśnienie absorbujących- Pa­
na niejasności. Czekamy na list od 
Pana.

Biedny Rencista, Stargard. — List 
Pana wykorzystaliśmy w felietonie 
„Głuchy telefon”. (15)

W. Bakoś. — MPK wyjaśnia, że 
nie wprowadziło żadnych dwuoso­
bowych biletów W dniu. tym kon­
duktorka nie zaopatrzyła sie w do 
stateczną ilość biletów normal­
nych 1 w zamian ich wręczała pa­
sażerom bilety bagażowe. Wspom­
nianą konduktorkę ukarano upom 
nieniem z równoczesnym potrące­
niem jej jednorazowo 10 proc, pre­
mii. (8863)

Stanisław D., Poznań. — Sprawa, 
która Pana ubodła była przedmio 
tern publikacji na Zachodzie. Zre­
sztą czy ,,ten numer przejdzie” — 
nie zależy ani od nas, ani od Pa­
na. W ogóle chętnie odpowiedzie­
libyśmy szerzej listownie, ale jak 
to uczynić? Może Pan wskaże. (445)

soboty 
10—21, 
10—15. 
niony.

od 8—18. PDT od
w niedzielę zaś od 
Projekt był uzgcd-

W ankiecie nadesłanej wczo 
raj z PZH ujrzeliśmy ze zdu­
mieniem, że żaden wniosek 
komisji nie został uwzględnio­
ny (o czym nie uprzedzono 
nas), a proponowany czas 
sprzedaży w niczym nie różni 
się od dotychczasowego. Prze­
praszam, jeden wyjątek: 
według owej ankiety sklepy 
rybne mają być otwarte o 
dwie godziny dłużej w... pią­
tek po południu...

A więc zakpiono sobie z 
dziennikarzy, ich Czytelników 
i klientów.

Ponieważ po trzymiesięcz­
nych ciężkich bólach góra po­
rodziła mysz, publikowanie 

takiej ankiety uważamy co 
najmniej za niestosowne.

(zs)

Znowu o tynkach
z ul. Szamotulskiej

Jeszcze raz 
nieszczęsnych

powracamy do 
tynków z ulicy

Szamotulskiej, by przekazać 
wynik ekspertyzy przeprowa­
dzonej przez doc. mgr. inż. Ja­
na Zausa, biegłego do spraw 
budowlanych, konstrukcyj­
nych i materiałów budowla­
nych Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu.

Ekspertyza potwierdziła przy 
puszczenia wykonawcy — Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Nr 2, że powo­
dem odpadania tynków są 
gładkie powierzchnie płyt nie 
gwarantujące przyczepności, 
zwłaszcza przy sztucznym su­
szeniu. A takie właśnie ogrze­
wanie mieszkań (piece Deuba) 
celem przyspieszenia twardnie­
nia tynków stosowano w tych 
domach. Spadek temperaitury 
(okres zimowy) spowodował 
pęknięcia tynków i ich odpa­
danie. ■ Doc. Zaus stwierdza 
także, że bardzo ważną przy­
czyną zanikania przyczepności 
jest niezgodna współpraca pły­
ty wykonanej z żużlo-betonu 
tynkiem w czasie ich dojrze­
wania. Po prostu inny proces 
chemiczny odbywa się w obu 
materiałach. Przy ul. Szamo­
tulskiej brak było doświad­
czeń na ten temat.

Natomiast analiza wykazała, 
że skład i stosunek zaprawy 
tynkowej był prawidłowy.

Pocieszający jest fakt, jak

zapewnia doc. Zaus, że 
nie przechodzi się w 
krajowej na produkcję 
łącznie z tynkami.

obec* 
skali 
płyt

Tyle ekspert. Ale czy na 
tym koniec? Sama ekspertyza 
nie usunie przecież niebezpie* 
czeństwa, na które narażeni 
są mieszkańcy bloków z od­
padającymi tynkami. Naszym
zdaniem błędy trzeba
usunąć. I to możliwie najszyb­
ciej. (an)

Marcinek oznajmia
Gościnne występy gwiazdo-

rów zakończone! Teatr
znowu dla wszystkich otwie* 
ra podwoje!

W najbliższych dniach „Koą 
ziółek — Matołek”, Gęgorek’\ 
„Niezwykły wyścig”. Nieba-4 
wem „Ballady” Mickiewicza^

Oczekuje swoich widzów 4 
otwartymi ramionami

MARCINEK

Koziołki
W wyniku dodatkowego 

nia 88 Poznańskiej Gry
losowa* 
Liczbo-

Mieszkańcy Krzyżownik 
chcq skończyć z nudą

Przed paru dniami przyszedł 
do redakcji p. Edmund Szele
jewski radny Dzielnicowej
dy Narodowej Jeżyce.

Ra

Reprezentuje on w swej 
dzie osiedla: Krzyżowniki,

Ra
W O

lę i Smochowice, które zamie­
szkuje około 5 tys. osób. W 
jakim celu p. Szelejewski przy 
szedł do nas? Chciał po prostu 
opowiedzieć o życiu swojej 
dzielnicy. Tak od słowa do 
słowa weszliśmy na temat nu­
dów straszących na peryfe­
riach Poznania.

W Krzyżownikach i okolicy,

Szelejewskj prosił, abyśmy na 
pisali, że zebranie społeczne­
go komitetu odbędzie się dziś 
o godz. 18,30 w szkole nr 57 
przy ul. Lemborskiej.

Spełniamy życzenie i życzy-

wej „Koziołki”, które odbyło się 
20 bm., zostały wylosowane nagro­
dy pieniężne po 1.000 zł w nastę­
pujących punktach odbioru na nu 
mery banderoli:

1 — 110822, 2 — 161651, 6 — 74919, 
14 — 209867, 15 — 29845, 18 — 164281, 
21 — 182010, 34 — 61480, 36 — 48913, 
38 — 85810, 42 — 24000, 43 — 11734, 
47 — 105420, 58 — 80868, 59 — 78809, 
66 — 116020, 68 — 167720, 74 — 210079, 
78 — 104193, 81 — 103493, 88 — 85965, 
99 — 30875, 101 — 74980, 105 — 98852, 
106 — 174975, 110 — 100000, 122 — 45711, 
126 — 7201, 131 — 72574, 146 — 5155,

my sukcesów. (mi)

Kończą się przedstawienia 
»Porwanie Sabinek«

149
182
201
230
257
284
300

— 84657, 156 — 24057, 174 — 29072, 
— 97763, 185 — 65702, 188 — 19457, 
— 52057, 204 — 104118, 213 — 8750, 
— 132413, 231 — 32416, 256 — 56114,
— 26408, 
— 14136, 
— 15748.

Wygrane

262 — 14353, 269 — 3094,
292 — 5147, 299 — 5575,

wypłacają oddziały!

zupełnie 
rozrywek 
towych.

Ludzie

brak jakichkolwiek 
kulturalnych i spor-

mają już dosyć tych
nudów. Mieszkańcy Krzyżow- 
nik postanowili więc sami wy 
budować ośrodek kulturalno- 
sportowy. Składać się on ma 
z sali widowiskowej oraz sta­
dionu sportowego. Inicjatorzy 
budowy ośrodka liczą poważ­
nie na pomoc wszystkich mie­
szkańców Krzyżownik i in­
stytucji. W tym właśnie celu 
zawiązano społeczny komitet 
budowy ośrodka kulturalno- 
sportowego. Żegnając się p.

Ciesząca się dużym powodzeniem 
komedia muzyczna „Porwanie Sa- 
binek” grana w P/>znańgkiej Ko­
medii Muzycznej, schodzi za kilka 
dni z repertuaru teatru. Warto po­
spieszyć się z obejrzeniem tego 
przedstawienia.

Przysłowia 
są mądrością narodów...

...to też nie zdziwiło mnie zupeł­
nie, kiedy Zbyszek Mrugalski, 
uczeń klasy 7 Szkoły Podstawowej 
im. A. Mickiewicza przyniósł do 
redakcji ślicznego motyla. Zna­
lazł go na kamiennym murze przy 
ul. Findera. Tak. tak 21 stycznia 
to — ,,św. Anieszka zagrzewa ka- 
myszka”. Mimo tych wiosennych 
nastrojów radzę wszystkim Czytel­
nikom zaopatrzyć się w II ratę 
przydziału węgla, (i)

PKO na terenie woj. poznańskiego 
od 23 bm.

Ponadto między uczestników 88 
gry rozlosowano nagrody rzeczo­
we na następujące numery:

Nr banderoli i pkt. odbioru 6 -4
74767
105401
209 — 
garek

(Poznań) — rower; 47 —* 
(Poznań) — radioodbiornik; 
23044 — (Rakoniewice) — ze- 
na rękę; 261 — 68249 (Tu*

rek) — kupon materiału na ubra- 
nie 100 proc, wełny; 274 — 51281 
(Wągrowiec) — motorower.

Losowanie 89 Pozn. Gry Liczb* 
„Koziołki” odbędzie się 25 bm. Ol 
godz. 12.30 w Koninie przy plactt 
Wolności.

Poza wygranymi z pierwszego 
i drugiego losowania rozlosowani 
zostaną pomiędzy uczestników 89 
gry nagrody w postaci: motocy* 
kia WSK 125 ccm, aparatu foto4 
graficznego, 2 zegarków na rękq 
i 2 radioodbiorników.

20.15 „Przygody Arsena Łupina” 
(franc.-włoski, 18 n); MUZA — g. 
li) i 12.30 „Pod pręgierzem” (jug., 
14 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Piękna tan­
cerka” (iranc., 18 i.); WARTA — g. 
10—18 „Giganty morza” (austr., 12 
1.) i g. 20 „Romeo i Julia” (radź., 
12 1.); CZTERNASTKA — g. 10—20 
„Jaskółka” (radź., 14 1.); TARGO­
WE - g. 17 i 20 „Zamach” (polski, 
14 1.); DOM KULTURY MO — g. 
15, 17 i 19.30 „Uwodziciel” (węg., 18 
1.); TĘCZA — g. 16—20 „Bitwa o 
ciężką wodę” (franc., 12 1.); MI­
NIATURKA — g. 15,45 „Skarby 
sułtana” (niem., 7 1.), g. 18 i 20.15 
„Folies Bergeres” (franc., 18 lat); 
"WOJSKOWE — nieczynne; PAN- 
CERNIAK — godz. 16, 17.30 i 20 
„Zbrodnia i kara” (franc., 16 lat): 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Ostatni akt” (austr., 14 1.); 
MALTA — remont; OSIEDLE — g. 
16—20 „Zakazane piosenki” (polski, 
12 1.): PIAST — g. 16.45 i 19 „Sza­
lona Barbara” (czeski, 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Dwa zezna­
nia” (węg., 16 ].): ZNICZ (Luboń) 
— godz. 19 „Cyrano de Bergerac”

ork. i chóru PR w Krakowie; 21.30 
— dyskusja przed mikrofonem; 
22.05 — Międzynarodowy Uniwers. 
Radiowy; 22.15 — muz. taneczna; 
22.45 — w literackiej kawiarni; 
23.05 — „Teatrzyk mistrza Piotra”;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30 , 20, 22 i 23.50.

Telewizja
17.20 — „Sport młodych”; 17.45 — 

program dla dzieci: „Czy to po­
trafisz”; 18 rep. telew. pt. „Z
kamerą wśród żołnierzy”; 18.30 — 
Tele-Rożmaitości; 19 — filmy krót- 
kometrażowe; 19.30 —dziennik teł.; 
20.10 — aud. pt. „Krzyżówka z pa­
pugą’; 20,25 — film średniometraż. 
pt. „Lądujemy w Sofii”: 21 — wi­
dowisko sensacyjne Teatru „Ko­
bra” pt. „Podwójny żart”.

Wystawy
CBWA „ODWACH” — Stary Ry­

nek 3. — „Wystawa Prac Zbignie­
wa Kaji” — g. 10—18.

KLUB „OD NOWA” — Stary Ry
nek (narożnik Wielkiej) ,.Wy-

Informujemy
22 bm. o godz. 14 w auli Uni-

wersytetu im. A Mickiewicza wy-1
stąpi zespół estradowy BSRR. Bi'|idolany 
lety do nabycia w Zarządzie Wo-|l____— _ ., S “ — —

Dwa polskie wozy
jewódzkim TPP-R przy ul. 
tajczaka 37, I piętro.

Ra- do Monie Carlo

0 działalności WSWF-ów
Prezydium Głównego Komitetu 

Kultury Fizycznej dokonało oceny
działalności GKKF
kształcenia wychowawców 
nych w latach 1950—1958.

Stwierdzono, że zarówno 
we plany szkolenia kadr, 
programy i ich realizacja

dziedzinie
fizycz-

llościo- 
jak też 
kształ-

(ameryk., 12 1.); 
(Puszczykowo) — 
Don” (li seria — 
FOTOPLASTIKON 
„Jamajka”.

Radio

WCZASOWICZ
g. 19.15 

radź., 16 
— g. od

Cichy 
lat); 
9—21

stawa grafiki Andrzeja Kandzio- 
ry” — g- 16—22.

Cyrk
CYRK „BUSCHA” — Hala 

nr 16 (tel. 622-02) — godz. 19.

Dyżury pełnią:

MTP

PROGRAM I
16.15 — koncert ork. Rozgłośni 

Łódzkiej PR; 17 — aud. dla młodz. 
szkolnej; 17.30 — muzyka i aktual.:
18.20 koncert życzeń; 19.26
wiadom. sport.; 19.30 — pieśni Po-

SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 
/— chirurgia, interna, otolarygol. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 81-96; AP­
TEKI: Dzierżyńskiego 107, Głogow 
ska 146, Matejki 1, Mickiewicza 22. 
Lampego 2, Główna 53.

23 bm. na zebraniu Oddziału Po­
znańskiego Towarzystwa Nauko­
wego Organizacji i Kierownictwa 
próf. Józef Boroń wygłosi refe­
rat pt. „Problemy organizacyjne 
w przemyśle Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej”. Zebranie 
odbędzie się w gmachu WSE ul. 
Marchlewskiego 146/150, w sali nr 
IX o godz. 18.

Wielkopolska a 
żury — prelekcję 
tułem wygłosi

Warmia i Ma- 
pod takim ty- 
ar Władysław

Chojnacki 27 bm. o godz. 19 w
Pałacu Działyńskich, ramach
Wieczoru Kajkowskiego. Dr Choj­
nacki jest jednym z wybitnych 
znawców dziejów Warmii i Ma­
zur oraz związków łączących te 
ziemie z Wielkopolską.

Uniwersytet dla Rodziców orga­
nizuje 22 bm. o godz. 18 w sali 18 
Collegium Minus (Stalingradzka 1) 
wykład na temat: „Jak pomagać 
dzieciom w odrabianiu zadań do­
mowych”, doc. dr. Tadeusza Kra­
jewskiego. Wstęp wolny.

Spółdzielczy Klub Kultury — 
Stary Rynek 73/74 organizuje koło 
szaradzistów. Pierwsze zebranie 
wszystkich zainteresowanych roz­
wiązywaniem szarad i krzyżówek 
odbędzie się 29 bm. o godz. 19.00.

-----------------------------------------------------

W środę, 21 bm. przybyli do Mon 
te Carlo uczestnicy XXVIII Mię- 
Idzynarodowego Rajdu Samochodo­
wego. Jak podaje agencja AFP, na 
322 wozy, które stanęły na starcie 
tej imprezy do Monte Carlo do­
tarło 220. Wśród nich znalazły się 
dwa samochody, prowadzone przez 
polskich kierowców. Są to: nr 329 
— Sobański i Sochacki oraz nr 336 
— Weiner i Jabłoński. Polskie za­
łogi przybyły do celu z punktami 
karnymi.

W środę wieczorem już tylko 186 
wozów wystartowało do nocnej 
próby.

towały się w sposób odpowiada­
jący realnym potrzebom kultury 
fizycznej. Dotyczy to w szczegól­
ności Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Warszawie oraz Wyż­
szych Szkół Wychowania Fizycz­
nego w Krakowie, Poznaniu i we 
Wrocławiu. Studia Nauczycielskie 
w Gdańsku, Katowicach i Szcze­
cinie, utworzone zamiast techni­
ków wychowania fizycznego, u- 
zupełniać będą niedobór kadr wf 
w szkolnictwie podstawowym.

W okresie lat 1950—-1959 wyszko­
lono 3918 specjalistów, w tym 3415 
z wyższym wykształceniem.

W perspektywicznym planie o- 
pracowanym na lata 1960—1975 prze 
widuje się wyszkolenie 5760 ab­
solwentów szkół wyższych oraz

5400 absolwentów studiów naui 
czycielskich. Do 1961 roku tech4 
nika wf opuści ponad 425 osób.

Na prezydium ustalono, że pocW 
stawowym celem działalności dy- 
daktycznej szkół wyższych wf jest 
kształcenie specjalistów wszech^ 
stronnie przygotowanych do rea­
lizacji programu wychowania fi4 
zycznego w szkolnictwie. Powyż-< 
szemu celowi podporządkowuje 
się również nauczanie poszczegól­
nych podstawowych dyscyplin 
sportu, stworzenie studentom nad­
obowiązkowej możliwości specja­
lizowania się w zakresie jednej,
wybranej dyscypliny sportu o-
twiera im drogę do uzyskania kwa 
lifikacji i tytułu trenera.

Czempiń „żyje“ tylko tenisem stołowym
Sportowcy Czempinia z braku 

odpowiedniej sali mają możność w 
ciągu miesięcy zimowych upra­
wiać zaledwie tenis stoiowy, jak­
kolwiek jest wielu amatorów piłki 
koszykowej i ręcznej

W trakcie budowy jest w' Czem­
piniu szkoła, przy klórej stanie 
również sala gimnastyczna. Do­
piero po wykończeniu tego obiek­
tu miejscowi (sportowcy znajdą 

| korzystniejsze możliwości roz­
woju.

Tak jak piłka ńożna króluje w

okresie miesięcy letnich, tak obec­
nie dominuje tenis stołowy.

W ostatnich zawodach o mistrzo­
stwo klasy B okręgu poznańskiego 
Kolejarz Czempiń II pokonał w.o. 
Dyskobolię (Grodzisk), która przy­
była w składzie niekompletnym. 
W zawodach towarzyskich Kole­
jarz I pokonał Dyskobolię 8:2, u- 
zyskując większość punktów przez 
braci Maślaków. Dla pokonanych 
po jednym punkcie uzyskali: Wle­
kły i Gaj dek. (km)

Komunikaty
Poznański Okręgowy Związek 

Gimnastyczny zawiadamia o kur­
sie kandydatów na sędziów gim­
nastyki sportowej, który odbędzie 
się w dniach 13—15 lutego br. Zgło 
szenia pisemne względnie osobiste 
należy przesyłać do 9 lutego pud 
adresem PZG, Poznań, Flac Kole- 
giacki 17, pokój 108a.

Zebranie informacyjne LFŻ W 
związku z „Zimowymi Zawodami 
Walterowskimi” odbędzie się 23 
bież. mieś, o godzinie 9 przy ulicy 
Niezłomnych 1, pokój 6.

Walne roczne zgromadzenie „Mo 
toklubu Unia” odbędzie się 25 
bm. o godzinie 10 w sali „Budow­
lanych” przy ulicy Szkolnej 1.
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udziela PKWZ ,RUCH” w Warszawie, ul. Wilcza 46, tel. 849-58. Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie, urzędy pocztowe i listonosze do dn/ i? 1 ■ • SpTaT4p
dzającego okres na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Centrali Kolportażu Prasy i Wydawnictw" u rn‘®5iaca’ pop .

Srebrna nr 12 Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Poznaniu. F-10 wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul.


